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Lord Runciman w Pradze 


Niemcy sudeccy na dworcu. -- Owacje tłumów 


Projekt narodowościowy opracowany przez rząd bedzie 
przedmiotem merytorycznych dyskusyj 


PRAGA, 3. 8. (PAT). Dziś o której poza miejscowymi dzien- 
godz. 14.30 orient-cxpressem | nikarzami obecny był szereg ko- 
przybył do Pragi lord Runciman | respondentów, przybyłych spe- 
w towarzystwie małżonki oraz ejalnie z Paryża, Londynu i Bu- 
byłego posła do izhy gmin Peto. | dapesztu. 

Po wyjściu na hogate udeko-| Lord Runciman wygłosił do 
rowany peron został on powita-| zebranych w języku angielskim 
ny przez posła brytyjskiego w następujące krótkie przemówie- 
Pradze Newtona, szefa protoku- nie: 
łu ministra Smutnego, który re-| „Na wstępie muszę oświad- 
prezentował prezydenta republi czyć, że JA NIE PROSIŁEM O 
ki oraz radeę ministerialnego TĘ MISJĘ. 

Maternę, który powitał gości w| Dwie strony przed moim wy- 
imieniu premiera Hodży, mini-|jazdem z Anglii powiedziały, że 
stra pełnomocnego Jina w za-|pobyt mój będzie tutaj bardzo 
stepstwie ministra Krofty oraz mile widziany. 

prezydenta m. Pragi Zenkla. Przy tej okazji pozwolę sobie 

Na dworcu przywitali gości ja; wyrazić podziękowanie przedsta 
ko PRZEDSTAWICIELE NIEM wicielom ministrów, niemców 


CÓW.-SUDECKICH poseł do par sudeckich i władz policyjnych, 


lamentu Kundt i szef prasowy [za uprzejme przyjęcie mnie w 
ruchu niemców sudeckieh dr. WG dzisiejszym. 
beskowsky. Przybyłem jako ten, który ma 
Po wyjściu z dworca lorda |za sobą 40 lat doświadczenia i 
Runcimana na ulicę w towarzy- różne stanowiska w życiu poli- 
stwie posła Newtona, zgroma- | tycznym swego kraju. 
dzone licznie tłumy WZNOSI-| pozę: 2 
ŁY OWACYJNE OKRZYKI NA|,. | 7y213m sobie oświadczyć, 
CZEŚĆ L panowie dziennikarze, że po- 
'ZEŚĆ LORDA RUNCIMANA.  |moc panów będzie dla mnie bar 
Przybycie lorda Runcimana dzo tenna dla rozwiązania róż- 
filmowane było przez operato- | nyeh trudności. Niektóre z tych 
isd eoa A qaq | ydności mogą i będą badane 
„dworca ore "uncCIman ula |vwy należytym czasie i postaram 
się do swoich apartamentów w się dotrzeć do ich sedna* 
hotelu „Aleron“, E 
eti Następnie lord Runciman pod 
PRAGA, 3. 8. (PAT). O godz. kreślił, że dobra wola dziennika 
18-ej odbyła się u lerda Runci- rzy w należytym informowaniu 
mana konferencja prasowa, na | opinii publicznej światła MOŻE 


|W  ZNACZNYM STOPNIU 
| PRZYCZYNIĆ SIĘ DO UTRZY- 
IMANIA POKOJU EUROPY. 

W końcu prosił o niestawia- 
nie mu żadnych pytań, bo nie 
będzie mógł udzielić na razie 
żadnych odpowiedzi. Wyraził 
jednsk pragnienie utrzymania 
stałego kontaktu z prasą, wkoń- 
cu zaś oświadczył, że aczkol- 
wiek przywiózł z sobą mały 
sztab, jest on jednak bardzo do- 
hrany pod względem swojej war 
tości. 


29 lipca rb. 
Odpowiedzi 
brzmiały następująco: 


| 
| 


kiej z dn. 7 czerwca rb. 


PRAGA, 3. 8, (PAT). W dniu 
dzisiejszym premier Hodża przy- 
jął przedstawicieli posłów Kund- 
(ta i Rosehego. Przedsżawiciełe; 


sudeckiej 
administracji autonomicznej, sta 
i r 5 e nowią w ostatniej swej redakcji 
uiemeów sudęckich, uważają. że | podstawe dyskusji w łonie rzą- 
projekty rządowe reform narodo | gy, Teksty, uwzględnione w pa- 
wościowych są niewystarczają- 
ce, oświadeżyli, że przystąpią do 
rokowań z rządem dopiero po 
rozpoczęciu akcji lorda Runei- 
mana. Jednocześnie premier Ho 
dża udzielił ustnej odpowiedzi 
na liczne pytania, zawarte w Hs- 
cie posła Kundta. 


PRAGA, 3. 8. (PAF). Biuro 
prasowe partii niemiecko-sudee 
kiej ogłasza komunikat o treści 
rozmowy, która odbyła się dzi- rządowej i językowej), to rząd 
siaj między premierem Hodżą a zakomunikuje nowe swe propo- 
posłami niemiecko - sudeckimi | zyeje po zbadaniu innych projek 
Kundtem i Aliredem Roschem. |tów partii niemiecko - sudec- 

Premier Hodża udzielił po- kiej. 
słom niemiecko - sudeckim od-| 4) To samo dotyczy zajęcia 0- 


ostatecznymi, 


tię niemiecko - sudecką w toku 
prac ustawodawczych. 

3) Jeżeli postniaty, wynikają- 
ce z projektu partii niemiecko- 
sudeckiej z dn. 7 czerwca rb. wy 
kraczać będą poza treść projek- 
tów rządowych. (statut narodo- 
wościowy, projekt ustawy samo 


premiera Hodży 


1) Doręczone uprzednio partii 
niemieeko - sudeckiej projekty 
statutu narodowościowego i no- 
wej ustawy językowej pozosta- 
ja ważne z tym, że BĘDĄ ONE 
PRZEDMIOTEM MERYTORYCZ 
NYCH DYSKUSJI wraz z pro- 
jektami partii niemiecko-sudee- 


2) Z tym samym  zastrzeże- 
niem wręczone partii niemiecko- 
elaboraty, dotyczące 


ragrafie 1 i 2, nie są projektami 
ponieważ muszą 
być przedyskutowane przez par 


BERLIN. 3 sierpnia. (FAT). 
Niemieckie biuro infermaryjne 
donosi: Mziś przed południem 
nad granica czesko - niemiec- 
ka UKAZAŁY SIE DWA SAMO 
LOTY CZESKIE. KTÓRE PRZE 
LECTAŁY W GŁAB TERYTO- 
RIUM NIERS ZOKIEGO NA OD 
LEGŁOŚĆ 20 km. OD GRANI- 
CY i przez czas jakiś krążyły 
nad ulaviyfikowanym mitsiecz 
kiem niemieckim Glatz — na 


wysokości zaledwie 160 mi»—, » 


Jak stwierdzono z wszelką pew 
nością, podczas lotu dokonywa 
ne były zdjęcia fotograficzne. 

Pojawienie się wymienia- 
nych szmolołów czeskieh 
stwierdzano nad kiikoma insy- 
mi miejssowościami posrani- 
cza nad terytorium niemiec- 
kim. Krążyły one w odlecłości 
30 do 40 km. w głab  teryte- 
rium Rzeszy, dokonując w kil- 
ku miejscowościach zdjęć foto- 
graficznych. 

Również iwzeci samolot ezes- 


tze w 0 


iki przekroczył granicę, nie do-| nia granicy niemieckiej przez | wacja narusza niemiecką gra- 

| 1eciał jednak do miejscowości | letników czeskich „Berliner Loj nice. 

Glatz. | kal Anzciger* zamieszcza dziś| Nie pomogą w tym wypadku 
| artykuł, w którym pisze m. in.:| żadne wymówki i tłumaczenia. 

„W dniu, w którym Runeiman | Czesi dopuścili się nowej pro- 

n powodu ponowneso narusze-| przybywa do Pragi, Czechosło-| wokacji. 


lak się okłamuje opinie 


|„Tragedia ks. Trzeciaka* — obliczona na niezdrową sensację 


BERLIN, 3 sierpnia. (PAT). 


Pod tym tytułem Katolicka A: |komo ks Trzeciaka „atakuje przy | Broszurka więc p. t. „Tragedia 
gencja Prasowa podaje co nastę- | tym hierarchię kościelną. | ks. Trzeciaka” obliczona jest mie- 
puje: waątpliwie na niezdrową sensację 

W sprzedaży publicznej zjawiła wprowadzenia w błąd opinii pu- 


się broszura p. t, „Tragedia ks. semeż 
Trzeciaka”, Broszurka ta iest kol 
portowana przez aparat wydawnic- 
twa „Samoobrona Narodu”, które 
, postawiła sobie za cel bezwzględna 
walke z żydami. Autor broszurki bie 
bronę pokrzywdzonego rze- 


Jak wiadomo, ks. Trzeciauka nie 
spotkała z racji jego działalności 
ze strony władzy kościelnej jaka- 
kolwiek krzywda i nie przeżywał 
on również żadnej tragedii. Wręcz 
przeciwnie z rektoratu kościoła Św. 
Jacka został przeniesiony na cen- 
tralną parafię w Warszawie — św. 
Antoniego. 


Zakłamanie wydawców broszur- 
ki jest tym większe, że wydruko- 
wali ją w drukarni znanej z tego, 
(że stale drukuje wydawnictwa ży- 


Pisma św., Adwentystów itp. 


powiedzi na pięć pytań. skiero- | statecznego 
wanych do niego w piśmie z dn. 


I 


dowskie i sekciarskie, jak Badaczy dyskusjach 


stanowiska przez 
rząd wobec całości projektu, zło 
żonego przez partię niemiecko- 
sudecką. 


5) Dotychczasowe rozmowy 
pomiędzy partią niemiecko-su 
decką a rządem  czechosłowac- 


kim powinny być w dalszym cią 
su prowadzone i przekształeone 
w rokowania ofiejalne. 

Forma tych rokowań podlega 
dyskusji. 


Zakazany debit 


PRAGA, 3. 8. (PAT). Minister- 
stwo spraw wewnętrznych ode- 
brało debit następującym pi- 
smom: ;„Nasz Prapor"; „Schle- 
sicho Zig.“ z Katowic, oraz „Der 
Montag mit dem: Sport-Montag*. 
Zakaz obowiązuje do 30 lipca 
1940 rokn. 


Napad na podof'cera 


PRAGA. 3. 8. (PAT). Czecho: 
słowackie biuro prasowe ogła- 
sza, że w miejscowości Lubenec 
w pow. Zlutice w północno - za- 
chodnich Czechach, wychodzący 
z restauracji czeski podofieer zo 
stał zaatakowany przez grupę 
niemców, którzy go obrzucili Ea 
mieniami. Podoficer wystrzelił 
parę razy w powietrze, wzywa- 
jąc pomocy. Czech, który pospie 
szył z pomocą, został kamieniem 
zraniony w czoło. 


ioty czeskie nad Rzesza 


sadne alarmy prasy niemieckiej 


Niemcy muszą w najosfrzej- 
szej formie zaprotestować prze 
ciwko bezeeremonialnym wy- 
stąpieniom czeskim, wystawia- 
jącym  eterpliwość niemiecką 
na coraz to ngwe próhy*. 

„Berliner Boersten Ztg.* pi- 
sze m. in.: „Polityczne znacze- 
nie zajścia zaostrzone jest tym, 
że czeski lotnik wojskowy w 
tym samym dniu, w którynt 
przybywa Runciman, demon- 
stracyjnie narusza granicę“. 

„Berliner Tageblatt“ oświad- 
cza: „Lord Runciman w pierw 
szej godzinie swego pobylu w 


Czechosłowacji otrzymuje ja- 
skrawy dowód, jak wygląda 
rzeczywistość, którą przybył 


badać na ziemi czeskiej. Nikt 
chyba nie może mieć wątpli- 
wości — pisze „Berliner Tage- 
błatt — że tam, gdzie chodzi o 
pehronę granie niemieckich, 
nie może być mowy 0 żadnych 
lub pośredni- 
etwach'*. 


s. VIII.— „GŁOS PYRANNY” — 1938 


Nr. 212 


Prawda o masonach 


W ostatnim numerze „Wiado- 
mości Literackich“ ukazała się 
zapowiadana przez nas wczoraj 
korespondencja z Londynu, w któ 
rej p. Zbigniew Grabowski opisu- 
je jak szukał „Katalogów* masoń 
skich, zajmujących tyle miejsca 
w obecnej dyskusji „masońskiej“, 
zapoczątkowanej „rewelacjami* 
pana L. K. w „Polityce“, Kores- 
pondencję tę pozwalamy sobie za- 
mieścić poniżej w niewielkim 
skrócie: 


„W Anglii jest niewiele ta- 
jemnie. Bierze się księgę ielefo- 
niczną do ręki i szuka. Jest. 
Dwie redakcje czasopism ma- 
sońskich: „Frecmason* (tygod- 
nik wolnomularski), „Masonie 
Reeord*, wydawnictwo „Free- 
masons Chronicle“, I wreszcie; 
centrala — „Freemasons Hali“ 
przy Great Queen Street. | 

Idę prosto do źródła. Olbrzy 
mia świątynia masonerii angie] 
skiej, zbudowana w r. 1938. blo 
kuje sobą wyjście na ciasne u- 
liczki wokoło Kingsway. Prze 
kraczam imponujący biały próg 
z gwiazdą pośrodku i niezatrzy 
mywany przez nikogo, wchodzę 
do biblioteki. Przedstawiam się, 
a uprzejmy bibliotekarz prosi o 
korzystanie ze zbioru, ile tylko 
dusza zapragnie. 

Pytam o „katalogi“, Nie, fe- 
go niema. Skomsternowany nit- 
co moją ignorancją, dowiaduję 
się, czy „United Grand Lodge 
ot England" odgraniczoną 
wyraźnie od „Grand Lodge nf 
Scotland“ i „Grand Lodge of Tr- 
leand* — nie wydaje swojego 
rocznika? Owszem. Dawniej no 
sił om tytuł kalendarza („calen- 
dar), od jakiegoś czasu zwie 
się rocznikiem [„yearbook"’). 
Loże prowincjonalne używają 
dalej terminu „calendar“. Czy 
moge przejrzeć rocznik 1938? 
Proszę bardzo. Czy jest tam o- 
pis członków lóż? 

— Nie. proszę pana — uśmie 
cha sie siwy gentleman, — albo 
wiem Wielka Loża Anglii posia 
da setki tysięcy członków. Mo- 
że milion. Loże prowincjonalne 
drukują natomiast swoje listy. 

Rocznik Wiełkiej Loży An- 
zlii otwiera się spisem szczy- 
łów: Wielki mistrz — H. R. H. 
the Duke Of Connaught and 
Streathearn, zastępca wielkiego 
mistrza — the Earl of Hare- 
wood, znane. wcale godne mna- 
zwiska. Po tym delegaci Loży 
na kontynencie jak i naodwrót 
— z lóż kontynentalnych. Są 
reprezentanci Austrii, Czecho- 
słowacji. Francji (ale nie Wiel- 
kiego Wschodu którego Wiel- 
ka Loża Anglii nie uznaje, tyl- 
ko Niezależnej Loży Narodo- 
wej): e Polsce rocznik 1938 nie 
wspomina słowem. 

Wielka Loża Szkocji, której 
honorowymi członkami są m. 
in. król szwedzki Gustaw oraz 
Duke of Windsor, ma także 
swoich delegatów w lożach kon 
fynentalnych Czechosłowacji, 
Danii, Finlandii, Grecji, Jugo- 
sławii. Polska nie utrzymnje z 
nią żadnych stosunków. 

Okazuje się, że zwyczaj ogła- 
szania listy członków — w An- 
glii przez loże prowincjonalne, 
w krajach kontynentu przez 
centralne loże — jest wcale po- 
wszechny. Norwegia, Szwecja. 
Dania wydają corocznie swoje 
„matrikel*, gdzie jest dokładny 
spis członków wszystkich łóż i 
adresy. Publikowała swoje „Mit 
gliederverzeichnis* loża nie- 
miecka „zu Drei Weltkugeln*, 
pgłasza spis członków szwajcar 
ska „Alpina“, 

Jeżeli przyjąć, że liczba ma- 
sonów w Świecie przekraczą 
cztery miliony | że 80 proc,, to 
mosoneria anglosaska, zdecydo- 
wanie jawna i apolityczna, i że 
ponadto na kontynencie prakty 


f ka ogłaszania 
l jest bardzo szeroko stosowana. 
|t. zw. tajņość masonerii skur- 


czy się w oczach obiektywnego| qący 


spisu członków | krotnie w materiałach dostep- 


nych mi w „Masonic Hall“, Oto 
miesięcznik „The New Age", bę 
oficjalnym organem ..of 


obserwatora niepomiernie. —| fhe Supreme Coumcil 33 st. À & 


Gdzie zatem szukać tajemnic? 
Oczywiście—w „Grand Orient*, 

Biblioteka „Masonic Hal“ w 
Londynie ma w tej mierze po- 
ważną lukę. W ósmym dziesiąt- 
ku lat ub, r. drogi Wielkiej An- 
glii i Wielkiego Wschodu roze- 
szły się. Masoneria angielską 
nie uznaje ateistycznej — jak 
twierdzi — postawy Wielkiego 
Wschodu, poza tym. sama apo- 
lityczna, odcina się od wszel- 
kich podejrzeń o rohotę poli- 
tyczną, czy nawet zainteresowa 
nia. „.„Calendriers* Wielkiego 
Wschodn, jakie znałazłem w bi 
bliotece londyńskiej, datuje się 
z końca ub, w. Podają one wy- 
kaz krajów i lóż, afiliowanych 
do Wielkiego Wschodu. Wymie 
nia się stale tylko wielkiego mi 
strza i sekretarza. 


Ślady polskie 

Nie tak łatwo trafić na ślad 
Polski. Ale oto i pierwszy trop. 
W tomie „Ars quatuor coronato 
rum*. gdzie znajdują się spra- 
wozdania z posiedzeń „Quatuor 
Coronato Lodge No. 2076*, ma- 
my wspomnienie o polskiej lo- 
ży „White Eagle“ (Białego Or- 
ła), założonej w Londynie w r. 
1846 przez Wiercińskiego, Ja- 
błońskiego, Szułczewskiego, Lu- 
tostańskiego i in. Loża ta istnie 
je do dziś dnia. 

W tym samym tomie brat Te 
lepneff daje „A Few Leaves 
From the History of Polish 
Freemasonry“. Jest to popraw” 
ny historycznie przegląd pol- 
skiego ruchu wolnomulłarskiega 
od jego saskich początków do 
Łukasińskiego, 

Idźmy dalej. Pouczałąca i 
trzeźwa książka  Lennhoffa 
„Die Freimanrerei* nie wspomi 
na o Polsce, Natomiast „Inter- 
nationales Freimaurerlexikon'" 
tegoż Lennhoffa (i Posnera) 
(Wiedeń 1932) uwzględnia Pol- 
ske, i to nie tylko w dobie osta- 
tnich królów i niewoli. Na str. 
1219 znajdujemy szczegóły, od- 


A Scottish Rite". zawiera w nu- 
merze z kwietnia b. r. na str. 
219 artykuł „Visiłation to Po- 
land“. Napisał te wrażenia 
„Grand Commander“ amery- 
kański, który dn. 9 grudnia ub. 
r. zjawił się w Warszawie. Był 
on obecny na posiedzeniu pol- 
skiej „Supreme Council“. W ba 
nalnie napisanej relacji, która 
nie nadawałaby się nawet do po 
pułarnego przewodnika po Pol- 
sce, „Grand Commander“ daje 
swoje spostrzeżenia na temat 
kultury polskiej. Jeżeli zaś cho 
dzi e sprawy lożowe, wysłannik 
amerykański cieszy się, że 
„duch masonów polskich jest 
patriotyczny, tak jak być po- 
winno“, Bracia polscy oświad. 
czyli „Grand Commander*, że 
w razie wojny polacy „bić się 
będą do ostatka“. Wydaje się 
że pokojowy amerykanin był 
zaskoczony wojennym zapałem 
polskiej „Supreme Council". 

Amerykański wizytałor nie 
podaje — żadnego „katalogn“ 
członków. Mówi tylko, że ,.Su- 
preme Couneil* liczy 16 człon- 
ków czynnych i że w Polsce 
jest blisko 20 lóż. 

„Wzrost wolnomularstwa w 
Polsce jest powolny, gdyż musi 
się odbywać przy zachowaniu 
ostrożności** — dodaje z melan 
cholią, Wyraża zadowolenie, iż 
rrazwa loży w Krakowie, którą 
odwiedził 11 grudnia ub. r, 
brzmi: „Prejudice Conquered“. 

Ten sam miesięcznik przynoj 
si obronę polskiej masonerii, 
gdzie w kilkudziesięciu wier- 
szach streszczono zadania pol- 
skiego wolnomularstwa. „Praca 
polskiego wolnomularstwa — 
mówi artykulik — nie mając na 
celu rozgłosu publieznego, po- 
lega głównie na samokszłałce- 
niu w dziedzinie etyki; podtrzy- 
mując żdeały dobroci, brater- 
stwa... nie bierze ono mdziału w 
sporach politycznych, ale prze- 


ciwnicy, częściowo dlatego, że 


noszące się do założenia lóżj wiedzą o przynależności niektó 


„Renovateurs* w Paryżu (pod 
wpływem Wielkiego Wschodn), 
„Świr. „Wyzwolenie*, 

Inicjatywa powołania do ży- 
cia wolnomularstwa w wolnej 
Polsce wyszła — według ency- 
klopedii Lenmhoffa — od loży 
„Połonia*, która założoną zosta 
ła w Rzymie w r. 1916. W roku 
1920 proklamowano Wiełką Na 
rodową Lożę Polski, która w 
rok później otrzymuje uznanie 
i „patent“ od „Gram ia 
Nazionale“. Wielka Loża Polski 
posiada obrządek szkocki, a 
„patent? rzymski powiada, iż 
iest onā „wolna i niezależna”. 
Polska „Supreme Council“ zo- 
stała uznana w r. 1922 na kon- 
gresie federacji najwyższych 
rad lóż szkockiego obrządku, 
który w nomenklaturze angiel- 
skiej zwie się „rytuał starożyt- 
ny i przyjęty“. 

Wielka Loża Polski otrzymu- 
je uznanie w r. 1924. Pierw- 
szym wielkim mistrzem jest le- 
karz dr, Rafał Radziwiłłowiez, 
sekretarzem — historyk Józef 
„Dombrowski*, (Lożą - matką 
staje się loża „Kopernik, jako 


najstarsza. Z kolei w Warsza- 
wie powstaje 7 1óż. w tym je- 
dna ukraińska, loże w Łodzi, 


Sosnoweu, Lublinie i Wilnie. 
Encyklopedia [Lennhoffa mówi 
o „kółkach“ (Kranzchen) w Kra 
kowie i Lwowie. Wielka Loża 
Polski należy do A, M. I. ezylł 
„Assciation Maeonnique Inter- 
nationale”. 

Loże polskie szkocktego ob- 
rządku, czyli 


wspomniane są jeszcze 


rych braci polskich do obozu 
demokratycznego oraz o ich w 
nim czynnej pracy, przypinają 
etykietę wolnomularstwa człon- 
kom tego obozu bez rozezna- 
nia: zwalczają,  zmiesławiają 
wolnomularstwo, mważając te 
metody za pożyteczne dla 
swych celów politycznych”. 
Ta skarga polskiej masonerii 
na łamach „New Age“ nie jest 
wyjątkiem. Bo oto inny kores- 
pondent, pisząc g rozbiciu ma- 
sonerii w Rzeszy, Austrii, Wło- 
szech, wderza również w ton ża 
lu; stara się jednak żywić na- 
dzieję, że z „Ameryki przyjdzie 
odnowienie ruchu“, Barwa jed- 
nak tego wyznania jest charak- 
ferystycznie minorowa. 
Albowiem z tych wszystkich 
publikacji — poza amglosaski- 
mi — wieje jakaś osobliwa me- 
lancholia. Historyczne przy- 
czynkarstwo, odwoływanie się 
do przeszłości, sentymentalne 
wspominki. Zmierch. 


20 lóż — 1200 osób 


Poszukiwania „katalogów“ 
polskich w „Masonic Hall“ w 
Londynie skończyły się niepo- 
wodzeniem. Zdołałem potwier- 
dzić tylko — stare i znane fak- 
ty — pochodzenie lóż polskich 


niemieckich w Poznańskim i na 
Pomorzu. 

„Katalogów“ polskich, roczni 
ków czy ahlmanachów — niema. 
Potwierdził mnie w tej opinii 
doskonały znawca przedmiotu 
Lennhoff, wspomniany tu już 
autor „Die Freimaurerei* i 
„Freimaurerlexikon*.  Spofka- 
łem go w (Londynie po jego u- 
cieczce z Wiednia, gdzie redago 
wał przez parę lat pisma ..Tele- 
graph“. 

— W zespole masonerii euro 
pejskiej — mówi Lennhoff — 
Polska odgrywa mała rolę, Ża- 
dnegn „katalogu“, czy spisu nie 
widziałem i być go nie może. Je 
żeli są jakieś spisy, to chyba ce 
lowo sfałszowane. 

Wymieniam nazwiska wspo- 
mmiare w artykule p. L. K. w 
„Polityce*, 

— Ani Paderewaki, ani Sikor 
ski! Czy pan myśli, że takim na 
zwiskiem, jak Paderewski nie 
byłoby miło pochwalić się ma- 
sonerii? W kołach masońskich 
w Genewie wspomniano zupeł- 
nie inne nazwiska. 

(Lennhoff cytuje mi pare zna 
nych polskich osobistości, któ- 
re ocierały się latami o Genewę. 
Nie widzę potrzeby powtarza- 
nia tych nazwisk, Bo może to 
także — przypuszczenia? 

„Internationales Freimaurerle 
xikon*, prawdziwą kopalnia 
wiadomości o masonerii. pou- 
cza na str. 58 o losach A. M. I. 
Okazuje się, że organizacja ta. 
z siedzibą w Genewie. odbyła 
od r. 1921 szereg kongresów, 
które miały na celu wytworzyć 
pewną wspólną bazę działania 
między Wielkimi Lożami i 
Wielkimi Wschodami w obro- 
nie praw człowieka, tolerancji i 
wolności. Ze sprawozdamia wy- 
nika, iż z powodi pięknych 
słów, debat i pogramów powsta 
ło bardzo niewiele. Na przeszko 
dzie stanął stary, wewnetrzny 
wróg masonerii; sektaryzm, 
względy formalne. Nielepsze wy 
niki dała inna organizacja. „All 
gemeine Freimaurerliga*, która 
była organizacją członków re- 
gularwych lóż. 

W. paragrafach  poświęco* 
nych tym dwum organizacjom 
—w jednej z nich Lennhoff byl 
„spiritus movens* — nie znaj- 
dziemy wzmianki o Polset, Wi- 
docznie nasi masoni. chociaż 
należą do A. M. L., nie byli spe- 
cjalnie czynni na tej platformie 
międzynarodowej, 

A więc i tutaj o polskiej ma- 
sonerii — cicho, 


Znikome wpływy 


polityczne 

Nie zdołałem dotrzeć do ..ka- 
lendarzy* Wielkiego Wscho- 
du, o których wspomina p. L. 
K. w „Polityce“. Wątpię jed- 
nak, czy roczniki te zawierają 
naprawdę listę członków. We- 
dług obiektywnych danych 
Wielki Wschód francuski liczy 
około 45,000 członków. Wszyst- 
ko wskazuje na to, że „kalenda 
rze“ Wielkiego Wschodu przy- 
noszą, poprostu wykaz krajów i 
lóż z podaniem wielkich mi- 
strzów i generalnych sekreta- 
rzy.  Jeżelfiby Wielki Wschód 
chciał wydać pełny spis człon- 
ków lóż afiliowanych do niego, 


należałoby zamieścić tam z 80 
tysięcy, a może i więcej na- 
zwisk. 


Niezgodna z prawdą jest teza 
p. L. K. że obrządek szkocki 
„podlega loży matce w Anglii, 


w dobie powojennej, przynaleźż| a poprzez Wielką Rade jest 


ność organizacji polskiej do A. 
M.1. Ze sprawozdań .Grand 
GCommander* nie można wy- 
wnioskować, ilu braci groma- 
dzą polskie loże. Wydaje się, że 


Jiczba ta nie przekracza 1500 0-| Wschodu. 
33-stopniowe, | sób, 
dwu-'nad 20 lóż. 


skoro mamy w Polsce po 
Nie licze tutaj lóż 


związany z Wielkim Wscho- 
dem i międzynarodowym żyvdo- 
stwem'*. Jak wskazaliśmy, Wie! 
ka Loża Anglii od sześćdziesię- 
ciu lat nie uznaje Wielkiego 
„Supreme Council“ 
33 i najwyższego stopnia maro- 
dziła się w Charleston (U.S.A. 


i z niej to wiodą swój początek 
wszystkie loże tego obrządku 
Jest to niejako legendarne źró- 
dło, a nie żadna realna centrala 
czy loża, T. zw, „wielkie kon- 
stytucje tego obrządku z roku 
1786 są dosyć niepewnego i 
spornego pochodzenia, 
Zupełnie fałszywa jest diagno 
za, Że „loże szkockie rządzą Am 


glią i że ich wpływ jest prze- 
możny w krajach.  hędących 
pod wpływem Anglii. one rzą- 


dzą w Szwajcarii”... Wielka lo- 
ża Anglii — zaznaczamy to jesz 
cze Taz z naciskiem — jest or- 
ganizacją apolityczną: masone- 
ria w Anglii nie ma ambicji po- 
litycznych. Można się- sprze- 
czać, jaki jest rozkład wpły- 
wów w Anglii w dziedzinie poli 
tycznej, jak współgrają siły par 
tyj politycznych, City, kościoła. 
opinii publicznej, pracy. Ale w 
tym zespole niema miejsca dia 
masonerii, pozostającej pod Aus 
piejami rodziy królewskich i 
szczytowej arystokracji. Anglia 
uznaje i pielęgnuje tradycje ma 
sonerii, ale jest zbył trzeźwa. a- 
żeby pozwalać na wkraczanie 
masonów do polityki. A zresztą 
zadanie jest o tyle ułatwione. że 
masoneria trzyma się od polity 
ki zdaleka, Nikt, kto choćby po 
wierzchownie zna Anglie, nie 
przyzna masonerii 1 proc. wpły 
wów w sferze polityki. 


Legenda o rządach Wielkie- 
go Wschodu we Framcji powin- 
na być najszybciej złożona do 
lamusa. albowiem nie adpowia 
da prawdzie. Nie ulega kwestii. 
iż Wielki Wschód grupuje w so 


bie elementy radykalne. Można 
mówić, że Wielki Wschód în- 
spiruje niejedno posunięcie w 


tej czy innej partii, że snggern- 
je taki czy inny kurs w polity- 
ce jakichś pomniejszych figur. 
Jak słusznie jednak powiedział 
pewien ex-mason: „Minister, 
który wyszedł z masonerii. nie 
potrzebuje już masonerii. Orga- 
nizacja ta była dla niego poży- 
teczną drabina. Tragedią maso 
nerii jest spora ilość ludzi, któ- 
rzy doszedłszy do władzy, nie 
oglądają się na swoje dawne 


środowisko*. 
Historia polityczna Francji 
nie dostarcza w latach osta- 


inich — kiedy rodził się właś- 
nie Front Ludowy. rzekome 
dziecko Wielkiego Wschodu — 
ani jednego przykładu. gdziebv 
wpływ Wielkiego Wschodu od- 
bił się ma polityce rządu albo 
czołowych mężów stanu Fran 
cji. Nie zapominajmy, że Front 
Ludowy powstał nrzy współu- 
dziale komunistów. a tym aku- 
rat nie wolno należeć do maso- 
nerlii. Można dyskutować nad ie 
zą, czy t. zw. fronty ludowe są 
wstępem do komunizmu i czy 
są inspirowane przez Komin- 
tern. Można dyskutować nad 
akcją Kominternu, albowiem są 
wyraźne ślady tej roboty. Nie 
można dyskutować nad akcją 
masonerii, albowiem zaczyna- 
my odrazu pływać w ogólni 
kach i plotkach. 


Czyż widzimy jakie 
stworzenia Frontu Ludowego 
w Szwajcarii. gdzie socjaliści 
ponieśli świeżo porażke w sto- 
licy masonerii. Genewie? Ani 
Szwajcaria. ani Dania, ani Szwe 
cja czy Norwegia nie objawiają 
ochoty qo formowania Frontów 
Ludowych. A tam pono — jak 
chce p. L. K. — władają st 
Wielkiego Wschodu. I tutaj za 
tym teoria masońskiej przemo: 
cy żałośnie zawodzi. 


próby 


Czy  męgsoneria stworzyła 
Front Ludowy w Hiszpanii? — 
Trudno obronić tę tezę, Maso- 
neria hiszpańska nie była spe 


(Dokończenie na str. 6). 
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Sprzeczne komunikaty o walkach. -- Obie strony oskarżają się o przekraczanie granicy 


TOKIO, 5 sierpnia. (PAT)r- ` Należy podkreślić, że od po- 
Sztab armii pie! neck ostatniego EA m 
sił o godz. 11-ej w środę (we-, wiecki wyraźnie stwierdził, 
diug czasu lokalnego) komuni- dzie dążył tylko do obrony obsza 
kat o przebiegu wypadków ną ru, który należy niewątpliwie 
granicy mandżurskiej w ciągu ra ob zdobi dode EA. 
ostatuiej doby. dowę powie zne armii s ec- 

W ubiegły wtorek 4 batalio- kiej przestrzegają Da ściśle 
ny piechoty piec woo l e AA bać je 
magane przez 19 Ja 3 oczy z 
czołgów zaatakowały © godz, 15 łącznie w granieach obszaru 50- 
miejscowość Szatsaoping na DAE e: 
szarze Mandżurzi. Oddziały s0- Komunikat agencji Tass w dal 
wieckie zbliżyły się na 200 mfr. szym ciągu zarzuca stronie jā- 
do stanowisk japońskich, jed- | pońskiej rozpowszechnianie nie 
nakże gwałtowny ogień sp siro, ścisłych wiadomości o przebiegu 
SKA SOWIECKIE DO WYCO-|dżurskiej | oskarża «niektórych 
SK TE - : dżurskiej arża n rye 
FANIA SIĘ NA ODLEGŁOŚĆ |dyplomatów japońskich o dzia- 


Wprowadzono częściowy nakaz' ambasadora sowieckiego Surica. 
gaszenia Świateł neonowych o-|Temaiem rozmcwy miała być 
raz większych latarń. Światła u-| sprawa Czangkufeneu. Według 
liczne mogą być zapalane. informacji Havasa, ambasador 
s = zapewnił min. Bonneta, że rząd 
Gaszenie świateł sowiecki nie ponosi żadnej odpo 
TOKIO, 3. 8. (PAT). Rząd ko-| wiedzialności za ostatnie wypad 
reański na skutek ciągłych naloj|ki. Poza tym Havas donosi, że | 
tów samolotów sowieckich zarzą na podstawie informacji, otrzy- 
dził w północnej części kraju, manych w Paryżu z Moskwy i 
graniczącej z Sowietami, gasze-| Tokio. odnosi się wrażenie, że 
nie wszystkich świateł w ciągu| obie strony chcą uniknąć nada- 
nocy. Mieszkańcy Keiko, okręgu wania ineydentowi szerszych roz 
północnej Korei, gdzie najczę- miarów. 
ściej pojawiają się samoloty so-, > tę: 
wieckie. otrzymali w środę i Antyjapońskie 
rezolucie 


nakaz ewakuacji. 
MOSKWA, 3. 8. (PAT). — W | 


Układ z roku 1886 


400 MTR. 

O godz. 20-ej we wtorek woj! 
ska sowięckie ponownie zaata- 
kowały stanowiska japońskie, 
lecz zostały odparte. Straty So-| 
wieckie są bardzo duże. Woj- 
ska japońskie w doskonałym 
stanie moralnym zwycięsko u- 
trzymały w swych rękach po-; 
zycje. 

Artyleria sowiecka stwierdza | 
dalej komunikat — zajęła te-| 
ren położony na obszarze 
Mandżurii, w pobliżu Maja- 
szan (0koły 10 kilometrów na 
pólinocny; wschód od Kozo w 
Korei). Z tego stanowiska dzia 
ła sowieckie bombardują Kozo 
przez rzekę Tiumen. Po stro- 
nie japońskiej i koreańskiej 
nie zanotowano żadnych szkód 
jednakże mieszkańcy Kozo zo- 
stali ewakuowani. 

Samolofy sowieckie kr 


łanie w kierunku komplikacji 
położenia, W tych warunkach — 
brzmi doniesienie Tassa — pro- 
wadzenie dalej wrogich działań 
może pociągnąć za sobą niezwy- 
kle poważne następstwa. 


TOKIO, 3. 8. (PAT). Na odein 
ku granicy sowiecko - mandżur- 
skiej między Nowokijewskiem i 
Faszynem zauważono od środy 
rano ruchy czołgów sowieckich 
i samochodów ciężarowych. Ja- 
ki cel mają te ruchy, niewiado- 
mo. Koła oficjalne stwierdzają, 


że wojska japońskie wzdłuż gra- 
¡nicy stoją w pogotowiu. 


Zarządzenia 
przeciwlotnicze 


TOKIO, 3. 8. (PAT). Urzędo- 
wo komnnikują, iż zarządzenia 


dość nisko nad Kozo w ubic-|°Chrony przeciwlotniczej roz- 


gły pomiedziałek i 
ciężkie straty od artylerii prze 
ciw lotniczej. Na Kozo zrzuco- 


ciągnięte zostały na północną 
Koreję i środkową Japonię, włą- 
czająe miasta Tokio, Osaka i Ko 


MOSKWA, 3. 8. (PAT). Agen- większych ośrodkach związku 


cja sowiecka Tass donosi: 


W Moskwie ogłoszono plan li- stały wiece z powodu zajść na 
nii granicznej związku sowiec-|BTAU'CY mandżurskiej, „A któ- 
kiego, ustalony w układzie, za-; Tych powzięto rezolucje. prole- 
wartym w Kunczun między Chi- stujące przeciwko stanowisku Ja 
nami i Rosją z dnia 26 czerwca | PONH- 


1886. Dzienniki zamieszczają fa- 
scimile podpisów i fotografie pie 
częci na układzie. 

Z dokumentu tego, jak stwier- 
dza Tass, wynika, że granica 
państwa nie biegnie na wschód 
od jeziora Khassan, ani też 
wzdłuż wschodniego brzegu tego 
jeziora, jak to utrzymuje rząd ja 
poński. Granica odsunięta jest 
daleko bardziej na wschód i prze 
chodzi przez góry. 

Wzgórze, co do którego japoń 
czycy wysunęli swe pretensje po 
raz pierwszy 15 lipca r. b. i któ- 
re wojska japońskie usiłowały 


zająć — bezspornie jest częścią | tów sowicckich w ciągu ostatnich | 


obszaru sowieckiego. 


S$uric u Bonneta 
PARYŻ, 3. 8, (PAT). Minister 


sowieckiego zorganizowane z0- 


Bilans nalotów 

TOKIO, 3.5, (PAT) — Rzecznik 
japońskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych oświadczył. iż od 31 
lipca akcja wojsk japońskich i so- | 
wieckich w rejonie Czangkułeng i 
Szatsaoping prowadzona- jest bez 
przerwy. Obie strony nie wprowa- | 
dzają jednakże do wałki większych 
oddziałów. Starcia piechoty, wspo- | 
inaganej przez czołgi i artylerię Są 
bardzo gwałtowne, jednak walki | 
toczą się na obszarze ściśle okreslo- | 
nym. 


Oto zestawienie nalotów samola- 
| 
| 

W PONIEDZIALEK. | 
O godz. 4-ej rano 12 lekkich bom- 


dwuch dni: 


pozycje japońskie pod Czangku 
feng. W tym samym czasie 19 sa- 
molotów sowieckich ukazało «się 
nad Heikantse, na terytorium mand- 
żurskim, a 13 samolotów sowieckich 
zaatakowało mandżurską miejsco- 
wość Szuljuteng, zrzucajac 5 bomb. 

O godz. 12.40 36 samolotów so- 
wieckich urządziło nalot na Nan- 
pieli i Tungsinczem na obszarze 
mandżurskiin. 

O godz, 14-ej trzy samoloty so- 
wieckie zaatakowały  Humngczing 
jung na obszarze Mandżurii, zrzu- 
cając kilka bomb. Jeden samolot 
sowiecki w tym samym czasie bom: 


bardował Heiko w Korei. 
| 


O godz. 14.30 21 ciężkich bom- 
kowcéw sowieckich urządziło nalot 
na Czinsoja w Korei, Jeden z samo. 
lotów został strącony. 

O godz. 14,35 11 samolotów 50- 
wieckich zrzuciło 8 bomb na most 
w pobliżu Keiko w Korei. Jedea 
samolot sowiecki jest stracony. 

O godz. 14.40 24 samoloty so: 
wieckie zaatakowały Czangkułeng 
zrzucając 10 bomb. 


WE WTOREK. 

O godz, 5-ej rano sowiecki sama 
łot wywiedowezy krążył nad Kei- 
ko. 

O godz. 7.30 15 samolotów so: 
wieckich zeatakowało Czangkufeng 
i Cziwszaping 

Q godz. 17.30 eskadra samolo* 
tów sowieckich zaatakowały le 
same miejscowości. 

O godz. 18-zj samoloty sowieckie 
obrzuciły bombami miejscowość 
Kozo w Korei. 

Wszyskie 1e ataki lotnicze, jak 
stwierdzają japońskie koła oliejal: 


ne zostały bomby z wysokości be oraz wybrzeża wschodnie. | spraw zagr. Bonnet przyjął dziś| bowców sowieckich bombadowała | ne, nie wyrządzity większych szkód 


Demonstracje przeciw anglikom i żydom 


w Bejrucie i Damaszku ogioszono bojkot to- 
warów. — Wykrycie składów broni 


2.000 mtir. Procent trafienia b. 
mały. We wtorek 19 SAMOLO- 
TÓW -SOWIECKICH PONOW- 
NIE ATAKOWAŁY KOZO zrzu 
ilość bomb. Procent 
trafienia również niski. Jedna 
z bomb wpadła do ogrodu po- 
łożonego przy barakach woj- 
skowych, druga trafiła w pry- 
watny dom koreańczyka. 
TOKIO. 3 sierpnia. (PAT) — 
Rzecznik japońskiego minister- 
stwa spraw zagranicznych o- 
świadczył przedstawicielom pra 
sy, iż ani jeden żołnierz japoń- 
ski nie wszedł na terytorium 
sowieckie. 


miejscowości Szatsaog 
re okupowane zostały niepraw- 


nie przez wojska sowieckie 12 
lipca. Rząd japoński nie stracił | 
nadziei, iż załatwienie zatargu 


z Czangkufeng będzie przepro- 
wadzone na drodze pokojowej. 


tym bardziej, iż zajście to tak) 


tować należy. jako lokalne. — 
Wszystko jednak zależy od sta 
nowiska rządu sowieckiego. 

MOSKWA. 3 sierpnia. (PAT) 
Sowiecka agencja Tass ogłasza 
następujący opis starcia na gra 
niey mandżurskiej we wtorek, 
dnia 2 sierania: 

Dnia 2 sierpnia o świcie woj 
ska japońskie podjęły na nowo 
natarcie na wzgórze Zaozjierna- 
ja (Czagkufeng) położone na te 
rytorium sowieckim. Walka w 
okolicach wzgórza trwała przez 
cały dzień. Ze strony sowiec- 
kiej pedjęto bombardowanie z 
samolotów oraz  ostrzeliwanie 
z artylerii. ABY PRZESZKO- 
DZIĆ WOJSKOM JAPOŃSKIM 
WEJŚCIE NA 
SOWIECKIE. Japończycy po- 
nieśli duże straty. Wiadomości, 
rozpowszechniane przez źródła 
japoskie, jakoby saomoloty u- 


Wojska | japońskie! 
podjęły tylko akcję obrony. Si 
lam utrzymania w swych rę-| 
kach wzgórza a ena il 

ng, któ-| 


JEROZOLIMA, 3.8 (PAT) 
W Bejrucie i Damasrku odbyły się 
demonstracje antyżydowskie i anty 
angielskie z powodu wypadków w 
Palestynie.  Demonstranci nosili 
transparenty, nawofujące do bojko- 
ta towarów angielskich i żydow- 
skich. 

JEROZOLIMA, 3.8. (PAT) 
W związku z wypadkami obrzuce- 
nia kamieniami oraz pociskami wy- 
buchowymi autobusów, władze 
miejscowe wydały zarządzenie, mo 
cą którego okna autobusów, zarów» 
no miejskich, jak i utrzymującyca 
komunikację międzymiastową, zao- 
patrzaue być muszą siatkami lub 
kratami ochronnymi. 

KAIR, 3.8. (PAT) — Ostatnio po- 


| ticja wykryła dwa tajne warsztaty 


montażu i naprawy broni palnej: 
jeden w Aleksandrii, drugi w Kai- 
rze. Przy warsztatach znajdowały 
się duże składy broni i amunicji. 
Jak stwierdzono, część broni wy- 


 Greiser w Inowrocławiu 


Gdańsk skraca czas pracy 0 2 godziny 


wożono z tych składów do Pałesty-| na biuro topograliczne i koloniza- | 


ny. _ | 
JEROZOLIMA, 3.8 (PAT) —| 


Gtupa uzbrojonych ludzi napadia | 


cyjne w Tulkaiem zabierając in- | 
strunienty i uprowadzając z sobą | 
("zorcę 


JEROZOLIMA, 3.8. (PAT) 
Przybył do Palestyny znany dzien 
uikarz amerykański H. R. Knicker 
bocker. 


Delegaci 31 pańsiw 


radzą nad sprawą uchodźców z Niemiec i Austrii 


LONDYN, 3.8. (PAT) Dziś , 
otwarto w Londynie obrady mię- 
dzynarodowego komitetu do spraw | 
uchodźców z Niemiec i Austrii, Ka 
milet ten, powołany do Życia ma 
konferencji w Evian, konstytuuje 
się obecnie w Londynie, jako stale 
ciało doradcze do spraw tych u- 
cehodźców. Komitet składa się z de: | 


lerd WINTER 
wy- ! 
l 


członek gabinetu, «| 
TON, wiceprzewodniczącymi 
brana delegatów St. Zjednoczonych 
Francji, Brazylii i Holandii. | 


Komitet, którego stałą siedzibą | 
jest Londyn, występować będzie w | 
charakterze ciała doradczego. Cała 
właściwa pracę prowadzić będzie 
specjalne biuro, na którego czele 


amerykanin Rublee, znany amery- 
kański działacz i organizator poli- 
tyczny. Dyrektor Rublee przybę- 
dzie do Londynu, po potwierdzeniu 
jego nominacji przez komitet mię: 
dzynarodowy, około 20 sierpnia. 


Pierwszym jego zadaniem, pó 


zorganizowaniu biura, będzie wizy 


ta w Berlinie ! rozmowy z kompe- 


legatów 31.państw, które braly u-i stoi dyrektor generalny do Spraw qentnymi czynnikami niemieckimi 


dział w konferencji w Evian. | 


Przewodniczącym komitetu obra- | 
ny został główny delegat brytyjski, 


uchodźców. 
Na stanowisko to wyznaczony 
został przez prezydenta Roosevelta 


INOWROCŁAW, 3. 8. (PAT).|dzeniu miasta p. Greiser udał się 


Prezydent senatu m. 
A. Greiser przybył w dniu dzisiej 
szym do Inowrocławia w charak 
terze prywatnym. 


Gdańska |samochodem do Gdańska. 


GDAŃSK. 3. 8. (PAT). Z powo 


Prezydent |du upałów urzędy oraz przedsię 
TERYTORIUM  Greiser zwiedził gimnazjum (o-|biorstwa prywatne, a nawet re- 


becnie im. Jana Kasprowicza). dakcje pism w Gdańskn skróci- 
do którego uczęszczał aż do wy- |ły czas urzędowania o 2 godziny 


buchu wojny światowej. Po zwie 


dziennie. 


rządzały naloty na terytorium | ——————————————— NN" 


lapisdjie: się ma członków L. 0. P. P. 


Mandżurii i 
miejscowości w Mandżurii nie 
są prawdziwe. 


hombardowały | 


|Z OSTATNIEJ CHWILI 


Pożar w składzie kolonialnym 


dla współdziałania z rządem Rze- 
szy w sprawie wyjazdu żydów * 
Niemiec i Austrii. 


przy ulicy Północnej Nr. 10 


Wczoraj kilka minut po pół 
nocy zaalarmowano centrale 
straży ogniowej wiadomością o 
wybuchu pożaru przy ul. Pół- 
nocnej nr. 10 w posesji, należa- 
cej do G. H. Orfingerowej. 

Straż po przybyciu na miej- 
sce skonstałowała, że ogień po 
wstał w sklepie kolonialnym, 
należącym do_Ch., Benedykta, 
mieszczącym się w lewej ofi- 
cynie w drugim podwórzu. 

Źródło ognia było na parte- 


rze, ale płomienie  utorowały 
sobie szybko drogę po przez 
klatkę schodową i ogarnęły T-© 
piętro, skąd przedostały się ne 
dach. 

Szybka interwencja straży 
pod kierunkiem nacz. Kosa, do 
prowadziła do opanowania 
groźnego żywiołu w stosunko- 
wo krótkim czasie. 


O godz. 1 min. 30 oddziały 
powróciły do koszar. 
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Mobilizacja przez radio 


Z okazji mającego wkrótce na 
stąpić otwarcia wystawy radio- 
wej w Berlinie prezydent izby ra 
diowej Kriegler oświadczył, że w 
ciągu roku przybyło w Niem- 
czech ponad milion radioabonen 
tów. Cyfry te są może nieścisłe, 
ale mimo to trzeba choćby po- 
krótce zastanowić się nad przy- 
ezynami szybkiego rozwoju ra- 
dia w Niemczech. 

Jest rzeczą zupełnie zrozumia 
łą, że początkowe sukcesy radio 
tonii niemieckiej pozostają w 
ścisłym związku ze stosowaniem 
na szeroką skalę propagandy hi- 
tłeryzmu, którą naród niemiec- 
ki został dosłownie ogłuszony. 

Po pewnym czasie ten bluff 
propagandowy przestał działać 


na masy, które odczuwały do- 
tkliwie nadmiar demagogicz- 


nych przemówień radiowych 
przy jednoczesnym braku środ- 
ków spożywczych. 

Ilość radiosłuchaczy zaczęła 
więc odrazu dość gwałtownie 
spadać. Dopiero od kilku miesię 
cy liczby te zaczęły się ponow- 
nie zwiększać, co pozostaje w 
ścisłym związku z całkowitą to- 
talizacją słuchaczy i stworze- 
niem z radia instrumentu, mają- 
cego na oku cele mobilizacji poli 
tycznej oraz dla potrzeb przy- 


szłej wojny. 

Stwierdził to wyraźnie Krie- 
gler, podkreślając wielokrotnie 
w przemówieniach radiowych, 
że radio umożliwić ma w każdej 
chwili gotowość całego narodu 
niemieckiego. 

Hasła te, które oznaczają w 


praktyce przygotowania radio- 
słachaczy do ewentualnej mobili 
zacji, zaczęto już realizować or- 
ganizacyjnie. Nie próbowano 
więc propagować radia wśród 
słuchaczy indywidualnych, ale 
zorsanizowano ich totalnie. 

W. tym celu zorganizowano 
wszystkich słuchaczy na wypa- 
dek alarmu radiowego w trzy ka 
tegorie: „odbiór domowy“, „od- 
hiór zbiorowy“ i-.„odbiór narodo 
wy. 

Ażeby zwiększyć liczbę odbior 
ników w mieszkaniach prywat- 
nych zastosowano metody dość 
drastyczne: zaczęto poprostu 
wstawiać do mieszkań prywat- 
nych odbiorniki instalowane 
przez funkejonariuszy partii hi- 
tlerowskiej. Jednocześnie zwró- 
cono szczególną uwagę na insta 
lowanie odbiorników w przedsię 
biorstwach. W; tym celu „front 
pracy* zainstalował mniej wię- 
cej „dobrowolnie* 80.000 radio- 
aparatów w  przedsiębiorstwach 
przemysłowych i handlowych, 
zwłaszcza pracujących dla po- 
trzeb zbrojeniowych. (W, przed- 
siębiorstwach tych stworzono 
specjalne urzędy „zarządców or- 
sanizacji radiotechnieznej*, po- 
wołując olbrzymią armię 50.000 
fachowców i liczne kadry pomoc 
nicze. 

"Nie mniej intensywnie prze- 
prowadzana jest akcja organizo 
wania odbiorników publicznych. 
W tym celu stworzono specjalne 
lowarzystwo akcyjne „Radio 
gminne“, którego zadaniem bę- 
dzie zainstalowanie odbiorników 
publicznych w 53.000 gmin. Tu- 
taj współdziała młodzież organi 
zacji hitlerowskiej i oddziały 5. 


Å, 

Wreszcie nie można nie 
wspomnieć o t. zw. „państwo- 
wych słupach odbiorczych“ in- 
stalowanych we wszystkich więk 
szych miastach Niemiec w ilo- 
ści 6.600. Celem ich jest jedynie 
ułatwienie mobilizacji, uzupeł- 
niajacej w ten sposób sieć radia 
w gminach wiejskich, Organiza- 
cja ta według oficjalnych intor- 
macji ma na celu zapewnienie 
rozkazodawstwa na wypadek a- 
larmów lotniczych bez potrzeby 
przeprowadzania specjalnych 
prac związanych z  instalowa- 
niem radioaparatów; zawiada- 
mianie ludności o wielkich de: 
monstracjach masowych, mar- 
szach itd 


(BO 


4 YIM.— „Gros rR — 105% 


Chamberlain wyjechał na wypoczynek 


Specjalna linia telefoniczna dla mim. Halfa- 
xa. — Duff Cooper zawita do Gdyni 


| 


LONDYN, 3. 8. (PAT). Pre- 
mier Chamberlain przybył dziś 
w południe z Chequers do Lon- 
dynu i w godzinach popołudnio- 
wych konferował najpierw z 
ministrem kolonii Malcolmem 
Macdonaldem w sprawach Pa- 
lestyny, a następnie z lordem Ha 
lifaxem na temat sytuacji mię- 
dzynarodowej. 

Zaznaczyć należy, że lord Ha- 
lifax odbył przed tym dłuższą 
rozmowę z przybyłym z Rzymu 
na urlop letni do Anglii ambasa- 


Dlaczego 


Czy jutro wybuchnie wojna? 
Cały świat zadaje sobie to py- 
tanie. 

Było to 22 maja 1938 r. Pod 
Dreznem skoncentrowanych 
jest dwadzieścia dywizji, które 
czekają tylko rozkazu, aby wy- 
maszerować na  Czechosłowa* 
cję. Z drugiej strony granicy 
ścinają drzewa, kładąc je po- 
spiesznie wpoprzek dróg... 

Losy świata spoczywają w rę 
kach człowieka, który w Mona 
chium przechadza się nerwowo 
w swoim gabinecie, gdzie tłoczą 
się ministrowie, generałowie 1 
doradcy. 

— Proszę mnie zostawić sa- 
mego! — rozkazuje Hitler. 

Nigdy twarz jego nie była 
surowszą, głos jego silniejszy. 
__W miilczeniu zebrani wycho- 
dzą z gabinetu, gdzie władca 
Rzeszy chce pozostać sam, aby 
głęboko się zastanowić. 

Tylko jeden człowiek pozosta 
je w pokoju, stojąc na bacz- 
ność. 

, zdumiony Hitler spogląda na 
niego. 

— Czy ma pam coś do powie- 
dzenia, Wiedemann? 

— Tak, jestem żołnierzem, 
gotowym do wysłuchania rozka 
zów pańskich, jakiekolwiek by 
one były. Ale uważam za stoso- 
wne powiedzieć panu, że wszy: 
scy doradcy pańscy się mylą, że 
tym razem Francja i Anglia go- 
towe są do interweniowania i, 
jeżeli wojska nasze ruszą. wy- 
buchnie wojna światowa. f 

Wiedemann mówił jednym} 
ciągiem, bez nabierania odgo] 
chu. A teraz nieruchomy, pa-| 
trząc prosto w oczy. oczekuje | 
odpowiedzi swego Fiihrera. | 

— Czy ma pan jakieś powaž] 
ne informacje? | 

— Wiem z pewnego źródła. 
że ambasador angielski kazi 
n 
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spakować swoje walizy i zamó 
wił specjalny pociąg. 

— Dobrze. Masz rację, 
sław mnie samego. 

Wojska nie przekroczyły gra 
nicy. Pokój światowy został ir 
ratowany. 

Któż to był ten człowiek. któ 
ry śmiał sprzeciwić się mini- 
strom i generałom i doprowa- 
dzić Fiihrera do powzięcia jed- 
nej z najważniejszych decyzji 
jego życia? 

Zwykły oficer. 
a a) 

W ten sposób totalizacja ra- 
|dia dla celów wojny jest jednym 
z czynników powodujących 
zwiększanie się liczby aparatów 
i słuchaczy. Przymusowy charak 
ter tej akcji nie odbiega zbytnio 
od innych poczynań totalizmu 
niemieckiego, którego przygoto- 
wania do wojny obejmują wszy- 
stkie dziedziny życia zbiorowe- 
(Ł) 


m A Z 


dorem brytyjskim w Rzymie lor 
dem Perthem. Wieczorem pre- 
mier Chamberlain z małżonką, 
obładowany wędkami, odjechał 
nocnym pociągiem na północ 
Szkocji, gdzie w ciągu sześciu ty 
godni w zaciszu gór i strumy- 
ków Szkocji będzie łowił ryby. 
Lord Halifax urzędować bę- 
dzie w Foreign Office jeszcze w 
ciągu dnia jutrzejszego, po czym 
odjedzie do swojego majątku 
Garrowd, w północnej Anglii w 
hrabstwie York, skąd za pośred- 


nietwem specjalnej linii telefo- 
nicznej będzie w stałym kontak- 
cie z Foreign Office. 

Inni ministrowie również 0- 
puszczają Londyn, udając się na 
letni wypoczynek, Jak wiadomo, 
pierwszy lord admiralicji Duff 
Cooper wraz z małżonką, 
Dianą Cooper, odpływa jutro na 
pokładzie jachtu motorowego 
admiralicji brytyjskiej „Enchan- 
tress* na Bałtyk i przy tej spo- 
sobności zwiedzi m. in, Gdynię i 
Gdańsk. 


| 


| 


lady | 


Nr. 213 


Wraz z pierwszym lordein nu 
miralicji na pokładzie „Enchan 
tress“ będzie kilku jego przyja 
ciół w charakterze gości prywal 
nych: lord i lady Gage, należący 
do starej rodowej arystokracji 
angielskiej, lady Elisabeth Taget 
córka markiza Anglesey i sio- 
strzeniea lady Diany Cooper. 
oraz poseł konserwatywny do 
izby gmin Brandon Bracken, par 
lamentarny prywatny sekretarz 
Winstona Churchilla. 


st kapitan Wiedemann! 


pan ten cieszy się łaską Hitlera? 


5 sierpnia 1914 r. Adolf Hi- 
tler zaciągnął się do wojska. 
Przydzielony jest do 16 pułku 
piechoty bawarskiej i wysłany 
na front zachodni. 

Pewnego wieczoru listopado- 
wego, pod Ypres, Hitler, który 


jest „frajtrem*, znalazł się 
wśród strasznego ognia. Ze 


wszystkich stron padają grana- 
ty, domy się walą, ziemia drży 
w posadach. Zaskoczone tym 
atakiem wojska niemieckie co- 
fają się w popłochu. 

To klęska. 

Podczas, gdy żołnierze pędzą, 
ile siły w nogach, pewiem mło- 
dy kapitan zawraca wśród naj- 
straszniejszego ognia huragano 
wego i kieruje swe kroki ku 
szczątkom domu,  zwalonego 
przez pociski. 

— Kapitanie Wiedemann, 
pan idzie na pewną śmierć! — 
woła komendant, 

Wiedemann nie nie słyszy. 
Wpada do budynku i wśród 
gradu kul wyciąga ciało raime- 
go. 

Człowiek, który był zagażło- 
wany, wraca do przylomności 
dopiero w wozie sanitarnym, 
który go transportuje do szpi- 
tala. Otwiera oczy, dostrzega 
swego zbąwcę. 


— Panie kapitanie, zawdzię 


ezam panu życie. Nie zapomnę 
tego nigdy — powiada słabym 
głosem. 


— Jak sie nazywacie? 
— Adolf Hitler. 


Wiedemann dekoruje 


Hitlera 
Obaj ludzie rozchodzą się, 
przekonani, że się nigdy wię- 


Znakomita 
komedia 
sensacyjna 


CASINO 


Pocz. 4, 6. 8. 10 


POWRÓT AI 
Dwa trupy pod 


cej nie zobaczą, bo obaj wraca- | 
ją na front. 

Ale po kilku miesiącach przy 
padkowo stają znowu twarz w 
twarz. 

— Hitler! 


ć TYT | 
— Rozkaz, panie kapilańie! | wy 


— Zabieram was ze sobą. 

Tego samego dnia Hitler przy 
dzielony jest do kompanii Wie- 
demanmna. Odtąd jest bezpiecz- 
ny. Obaj ludzie nie rozstają się 
więcej. Przyjaźń braterska, ża 
nierska łączy ich, a kapitan, Wy 
nagradzając czyny zbrojne swe 
go towazysza, odznacza go krzy 
żem żelaznym pierwszej klasy, 

Ale, jeżeli Wiedemann nawet 
dekoruje Hitlera, wzbrania się 
awansować go. 


cjalistyczną i polrzebuje pupar- 
cia monarchisiów, Źąda więc od 
swego byłego kapitana, aby mr 


w jego przedsięwzięciu dopo 
mógł. 
Wiecemann wyraził zgodę i 


ywiązał się tak dobrze ze swe 
go trudnego zadania, że dopro- 
wadza do irvumfu partię naro 
dowo - socjalistyczną. 

— Zawdzięczam panu dwukrot 
nie życie. Dowiodę panu wkró!ł 
ce, że nie zapominam, 


Wiedemann 
kariere 


Lata mijają, a 
zdala śledzi niezwykłą 
swego dawnego „Irajlra”. 


Później powstaje Trzecia Rze 
sza i odbywa się „wielka czysika 


— Jest ta osobliwy człowiek, | kraju”,. Wśród wrogów jego, któ 


— powiada: — Byłoby, moim 
zdaniem, niebezpiecznie robić z 


Hitler 
Wiede- 


rych listę mü oaczytują 
słyszy nagle nazwisko: 


niego podoficera! mann, 
W ten sposób Hitler. mimo| — Czy to jest były kapitan 
swoich zasług wojennych, pozo | monarchista? — pyta. 


stał zwykłym „frajłrem* aż do. 
końca wojny. | 
Nie zapomnę... 

Wojna skończona. 

Kapitan Wiedemann zajął swo 
je miejsce przy ognisku domo- 
wym. Żyje spokojnie w miastecz-, 
ku obok Monachium, zdala od 
zgiełku świata. Hoduje róże i ma 
rzy o restauracji monarchii, 

Pewnego dnia przedstawiają 
mu w Monachium szczupłego 
człowieka, o twarzy śmiałej i 
przenikliwym spojrzeniu: 


n 


— Adolf Hitler, panie kapila- 


t 


R 
„nie 


— Do diabła! Poznałem cię. 

— Pan wię, że nigdy nie zapo- | 
minan... 

Hitler jest rewolucjonistą. Or- 


Kiedy mu to potwierdzono, po 
wiedzial: 

— Proszę mi 
przyprowadzić. 

Wiedemann się zjawił, 

Wtedy Hitler zwrócił się do 
swego sztabu i ostrym głosem po- 
wiedział: 


tego człowieka 


— Panowie. przedstawiam 
wam mego pierwszego adimtan- 
ta! 

Były „frajler* mógł — wresz 


cie — dotrzymać swego przyrze- 
czenia. A Wiedemann ratuje mu 
życie po raz trzeci, zdradzając 
spisek, uknuty przez Roehmu 
który za to zapłacił życiem. 

Odtąd Wiedemann nie opusz 
cza Hitlera i nikt na świecie nic 
ma tyle wpływu, co on, na dyk- 
łatora Niemiec. 


ganizuje partię narodowa - so- is, Ir. 
Emocja 
Tempo 


Napięcie I 


Tragiczny wypadek w Warszawie 


WARSZAWA, 8 sierpnia. — 
(PAT). Dziś o godz. 2 w nocy 
wydarzył się na ul. Pułaskiego 
w Warszawie tragiczny w skut 
kach wypadek samochodowy. 


Samochód prywatny prowa- 
dzony z nadmierną szybkością 
przez szofera Zygmunta Ciesiel 
skiego wpadł na przechodzą- 
cych prawidłowo przez jezdnię 
przy zbiegu ul. Pułaskiego i 
Wiktorskiej dwóch  przechod- 
niów Bronisława Jędrzejeczaka 
i Józefa Kaczyńskiego, 

Obydwaj przechodnie nie zdą 
żyli uskoczyć z pod nadmier- 
nie pędzącego samochodu i 


| wpadli pod kla ponosząc 
śmierć na miejscu. 


Siła uderzenia oderwała zde- 
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rzak wraz z tryptykiem. 
Szofera, który po wypadku 
usiłował zbiec, aresztowana. 


TEL. 2222-3 


4. WIT— „ 


Ekscesy antyżydowskie w Wiedniu 


Wyrażenie „Austria” przestało istnieć -- zastąpione przez słowo „Gau“ 


ILOS PORANNY” —+ 1938 


ładniejsza i trwalsze 
4 p przez stałe pielęg- 
Ga nowanie włosów 
środkami mieałkalicznymi, dzięki 
czemu włosy zachowują swą natural- 
ną elastyczność. Mycie głowy szam- 


WIEDEŃ, 3 sierpnia. (PAT) 
Wczoraj po otwarciu wystawy 
„Wieczny żyd“ grupa zwiedza- 
jących tę wystawę  włargnęła 
do jednej z kawiarń w drugiej 
dzielnicy Wiednia, przy czym 
polurbowano kilku żydów. 


WIEDEŃ, 3 sierpnia. (PAT). 
Cała prasa wiedeńska zamieś- 
ciłą czołowe artykuły, omawia- 
jące przyszła rolę Austrii w 
wielkiej Rzeszy. „Wiener Vocl- 
kischer Beobachter“ zapowia- 
da na wstępie, że Austria jako 
kraj, już wkrótce nie będzie 
istnieć, 

Gazela zwraca uwagę na bez 
podstawność wyrażenia „Au- 
stria“, którą dzisiaj określa się 
jako monarchię wschodnią. Da 
Rzeszy nie powinna być włącza 
na Austria jako kraj, lecz jako 


Likwidacja pisma kościelnego w Italii 


Artykuł Papiniego o religii i osiach politycznych 


RZYM, 3.8. (PAT) — Minister 
kultury ludowej zarządził likwida- 
cję pisma parafialnego p. t. „Dobry 
Anioł Rodziay”, wydawanego w 
Monforte w pobliżu Cunec. 

Dzienniki informują, że zarządze: 
nie to wydane zostało z tego powo- 
du, iż proboszcz w Monforte zajmo: 
wał się w swoim piśmie więcej spra 
wami politycznymi, niż religijnymi, 
postępując sprzecznie z zobowiąza- 
njami konkordatu. Zarządzenie uwa 
żać należy, zdaniem prasy wło- 
skiej, za przestrogę daną wszyst- 
kim wydawcom pism i biuletynów 
parafialnych. 


RZYM, 3.8. (PAT) — Tematem 
wielu komentarzy stał się artykul 


poszczególne okręgi. 
Równocześnie interprełowanie 
tego stanowiska „Wiener Voel- 
kischer Beobachter“ przez całą 
prasę wiedeńską wskazywało- 
by na możliwość opublikowa- 
nia może już w niedługim cza- 
sie odpowiednich zarządzeń w 
tym kierunku 


Prawo spadkowe 


BERLIN, 3 sierpnia. (PAT). 
Ogłoszona tu została ustawa, 


dotycząca teslamentów i kón- 
traktów spadkowych, Nowa u- 
sława wprowadza szereg ułat- 
wień w zakresie spisywania te- 
stamentów, zawiera jednak po- 
stanowienia, mające 
przeszkodzenie w spisywaniu 
testamentów w złej wierze, 
Ustawa przewiduje m. iu., że 


znanego pisarza katolickiego, Gic- 
vanni Papiniego, który na łamach 
„Frontespizio” zajął krytyczne sta- 
nowisko wobec tych sfer katolic- 
kich, które mieszają się do spraw 
polityki, należących do kompeten- 


nałeży mieszać dwuch rzeczy: dok- 


tryn ideologicznych z koniecznoś- 


Zębami zerwał Wallan bezpieczeństwa 


cji rządu. Papini pisał m. in, że nie | 


| lestament nie jest ważny, 
sprzeciwia się zdrowemu roz- 
sądkowi, powszechnie uznane” 
mu, sprzeciwia się obowiąz- 
kom w stosunku do rodziny I 
społeczeństwa. 


Nie będą więc ważne tesła- 
menty, faworyzujące jednego z 
członków rodziny z krzywdą 
pozostał. ezłonków, również tes 
tament nie będzie ważny. p ile 
spisany został na korzyść oso- 
by. z którą testator utrzymy- 
wał stosunki przeciwne moral- 
ności. Również testament nie 
będzie przekazywał pamiątki 
rodzinne ©sohbom Obcym, w wy 
padku gdy zgpis uczyniony 70- 


na celu stanie na rzecz organizacji wro 


giej państwu, wreszcie w wy- 
padku, gdy obywatel niemiecki 
ustanowi swym spadkobiercą 


ciami polityki codziennej. Państwo 
chrześcijańskie może utrzymać 
przyjazne stosunki z protestancką 
Anglią, z Japonią, wyznającą reli- 
gię Szinto, a nawet z islamem. Nie 
wynika stąd jednak, aby szefowie 
tcgo państwa chrześcijańskiego dą- 


żyłi do wypędzenia z Rzymu hościo- | jusz, ale o przyjaźń, 


ła katolickiego i zaprowadzenia in- 


o ile) żydą z pominięcicm swych blis 


kich  aryjczyków. 


W dalszym ciągu ustawa Srel 


BEZ MYDŁA 


widuje unieważnienie teslamen 


tu w wypadku, gdyby osoby du 
chowne w obliczu Śmierci tes- 
tatora i groźbą kar w życiu po- 
zagrobowym, uzyskały zapisy 
na cele reprezentowanych przez | 
nich organizacji kościelnych | 


Gotyk zamiast laciny 


WIEDEŃ, 3 sierpnia. (PAT),| 
W szkołach austriackich znie- 
siona zostanie z początkiem 
nadchodzącego roku szkolnego 
nąuka pisania literami łaciń-| 
skimi, Odtąd obowiązywać bę-| 
dzie jedynie pisownia gotycka. 


Zapoznanie dzieci z pisownią ła 
cińską nastąpi dopiero w kla- 
sie 3:ei 


nej religii. Również taka lub inna oś | 
pclityczna nie jest kładką "ilczo- | 
'iezną ani taż łącznikiem dogma- 
tycznym. Soiusz polityczny nie o 
znacza jeszcze identyczności doktry | 
nalnej, lub też ideologicznej, zwła 
szcza, że chodzi właściwie nie o 50- 


Niebezpieczny bandyta zbiegł ze szpitala dla umysłowo-chorych. 


PARYŻ, 38. (PAT) — Prasa pa- 
ryska donosi z Evren, że z tamtej- 


Epidemia 


dczuymierii 


szerzy się zastraszająco w Rumunii 


KISZYNIÓW, 8. 8. (PAT). — 


lekarstw. Coraz liczniejsze wy- 


W Galacu (Rumunia) wybuchła |padki śmierci wśród dzieci, oraz 
ostatnio wśród dzieci epidemia |obawa przed rozszerzeniem się 
dezynterii, która szerzy się zwła | groźnej choroby, zmusiły mini- 


szcza w dzielnicach, zamieszka- 
łych przez ubogą ludność mia- 
sta. Akcja zapobiegawcza jest 
bardzo utrudniona z powodu 
braku na miejscu odpowiednich 


|sterstwo zdrowia do zastosowa- 
nia specjalnych środków w po- 
staci wysyłki na tamtejszy teren 
specjalnej grupy lekarzy, oraz 
odpowiednich lekarstw. 


Skład heroiny i kokainy | 


wykryto w 

LONDYN, 3 sierpnia. (PAT). 
Policja jerozolimska wykryła 
wielki przemyt heroiny i kokai 
ny wartości kilkunastu tysięcy 
funtów szterlingów. Heroinę i 
kokainę znaleziono w opakowa 
niach i oprawach 8t biblii, 
przesłanych z Paryża do Pale- 
słyny. Na podstawie informa- 


Jerozolimie 


leji, otrzymaynch od paryskiej 
Surete, policja jerozolimska! 
zdążyła zatrzymać znaczną i- 
lość tych pakunków z bibliami 
natychmiast po  dostarezeniu; 
ich przez urząd pocztowy pod; 
wskazanymi na pakunkach ad | 
resem. 


Dwie ofiary kajaku 


pochłonięte przez fale Bałtyku 


JASTRZĘBIA GÓRA, 3 sierp- 
nia. (PAT.). Dziś po południu 
morze pod Jastrzęhią Górą po- 
chłonęło dwie ofiary magiczne- 
go wypadku wywrócenia kaja- 
ka, z 

Na wzburzone nieco u brze- 
morze wypłynęli bawiący 
na wywczasach w Jastrzębiej 
Górze Stanisław Stańczyński ze 
Śródborowa pod Warszawą i 
Stanisława  Pisowicz z Białej 
(woj. krakowskie). Kajak w 
pewnej chwili podbity większą 
falą, wówrócił się i jadący wpa 


gów 


dli do wady i utonęli. 


Rozpoczęto poszukiwanie 
zwłok. Po pewnym czasie od- 


szego szpitala dla chorych nmysło. 
wo zbiegł niebezpieczny bandyta, 
Kusowiński. 

Kusowiński został aresztowany 
dwa miesiące temu w czasie drams- 
tycznego pościgu, w ciągu któreg 
strzelał do usiłujących go areszto- 
wać i zraniony przez nich 
strzelił sobie w głowę. ` 

Umieszczony w szpitalu w Evrəur l 
zdołał stamtąd zbiec po raz pierw- 


stwa  zaalarmowana j zarządzone 
Jościg za zbiegiem. 


| siejszya min. Beck z małżonką od- 


ponem pozbawionym mydła zapew- 
nia włosom piękny połysk. Stosujcie 
zatem do mycia włosów 


Szampon Czarna Głów 


Uriop 


r 


min. Swigiostawskiego 


WARSZAWA, 3.8. (PAT). — 


| Minister W. R. i O. P, prof, dr. 


Wojciech Świętosławski rozpo- 
cząl z dniem 4 bm. urlop wypo: 
czynkowy. 


Ambasador Wilson 
w Warszawie 


WARSZAWĄ, 3. 8. (PAT). — 
Ambasador Stanów Zjednoczo- 
nych w Berlinie Wilson przybył 
do Warszawy, gdzie bawi w go- 
ścinie u swego osobistego przy 
jaciela ambasadora Biddle. 


Masowa ucieczka 
trędowatych 
BUKARESZT, 3.8. (PAT) — W 
kolonii trędowatych w miejscowoś 
i Tikilesti zanotoweno w- dniu 
wczorajszym masową ucieczkę 
przeszio 30 ciężko chorych, w tej 
liczbie mężczyźni, kobiety i dzieci, 
którzy siejąc grozę dokoła udali 
się w kizcunku pobliskiego miasto 

powiatowego Tulcea, 


Łaularmowana żandarinaeria usi- 
łowała zatrzymać zbiegów, co się 
jej jednak nie udało, i dopiero u 
granie iniastą przy pomocy władz 
Policyjnych i sanitarnych zdołaną 
zatrzyjnać chorych i skłonić do po- 
| wrofu do obozu. Ludno'* miasta 
Tulcea i okolicznych wiock prze 
żyla kiika godzin paniki 


„Minister Beck w Norwegii 


sei zwiedził stocznię okrętów wojennych i fabrykę 
torped 
OSLO, 3.8. (PAT) — W dniu dzi-| wości Horten zwiedzano stocznię 


okrętów wojennych i fabrykę. tor- 


szy w dniu 18 czerwca, Schwytany był na pokładzie kontrtorpedowca | ped, po czym odbyło się śniadanie 


1o dwuch dniach zaczął zdradzać 
objawy choruby umysłowej, wskur 

(ek czego przenitsiono go do szpi- 
tala chorych umysłowo. i 


Tam w ostatnich duiach zdjęto; Koht i poseł R. P. Neuman z mał-| biad, 


mu kajdanki z nég, aic pozostawia- ; 
no na noc w kaftanie hezpieczeń- 
[atwa Kusowiński, aczkolwiek nie- 
zupelnie wyleczony z ran, pozba- | 
wiony jednego oka, z niezupełnie 
ziośniętą ręką, która miał złamaną 
przy poprzednim aresztowaniu, zdo 
łał zębami rozerwać rękawy kafia- 
na bezpieczeństwa i zbiec przy pu 
mocy 3-ch związanych prześciera- 
deł ze swej celi. 

Cała żandarmeria ckoliczna zo- 


Żołnierze z brodami 


Z Bukaresztu donoszą: | 

Nowy dekret, który został nie | 
dawno wydany, wprowadza niektó- | 
re zmiaay w wewnętrznym regi- 
laminie służby wojskowej w Rumu- 
nii. Wszyscy żołnierze mogą mieć 
dłuższe włosy, ale tak zaczesane, 
aby włosy nie wystawały z pod 
czapek. Żołnierzom wolno nosić 
hrodę. Ci, którzy brody nie mają, 
muszą się golić jak najczęściej. 


naleziono zwłoki Sfanisławy Pi| Wolno nosić brodę i wąsy, ale bez 


sowicz. Zwłoki drugiej ofiary 
fala prawdopodobnie poniosła 
w głąb Bałtyku. Kajak fala wy 
rzuciłą na brzeg, 


ekstrawagancji, Lekarze wojskowi 
mogą w razie potrzeby zarządzić, | 


aby żołnierze dali sobie ostrzyc wło | 


'sy.Na noszenie monoklu może po-| 


zwolić tylko lekarz piikowy. 


„Sleipner” wycieczkę do miejsco- 
wości Horten W wycieczce tej | 
wzięli między innymi udział: mir. 
spraw zagranicznych Norwegii 


żonkami, poseł norweski w Warsza- 
wie Ditleff oraz naczelny komen- 
dant królewskiej marynarki norwe 
skiej adtnirał Diesch. W miejsco- 


w kasynie oficerów marynarki, któ. 
re minęło w szczególnie serdecznym 
nastroju. Wieczorem poseł Neuman 
wydał na cześć ministra Becka o- 
a następnie odbył się raut, 
który zgromadził kilkaset osób z 
pośród czołowych przedstawicieli 
Życia politycznego i społeczeństwa 
norweskiego. 


ieczemie.. policzkami 


Oryginalna para małżeńska 


Z Florencji donoszą: 

Przed paru dniami w wiel 
kinn ogrodzie „Castello pu 
bliczność byłą wstrząśnięta nie 
zwykłym widowiskiem: pewien 
młody niężczyzna stał w towa- 
rzystwie młodej kobiety na po- 
lance; bez jakiejkolwiek ze- 
wnętrznej oznaki zdenerwowa- 
nia oboje wymierzali sobie wza 
jemnie donośne policzki. 


Młodą pare zabrano do ke 
misariatu. Okazało się. że jest 
to młode małżeństwo: ślub od 
był się dopiero przed tygo- 
dniem: oboje uczęszczają na w 
niwersylet. 


— Dlaczegoście lo robili? — 
zapytał komisarz. | 


Młodzieniec powiedział szep 


tem, że może to wyjaśnić jedy- 


URLOP nad MORZEM CZARNYM 
| ma plaży w CARMEN SYLVA 


4— s51x mł. 199.— Zapisy i informacje: Wagons—Lits|Kook, Piotrkowska 68, te!. 170-70. 


nie pod nieobecność żony. Gdy 
ją odprowadzono do drugiego 


pokoju, oświadczył, że żona je- 
go jest chora umysłowo. Aby 


wyleczyć ją z choroby jest tyi- 
ko jeden środek — odbywać 
dłuższe spacery i wymierzać 
jej możliwie jakńajwięcej... po- 


liczków. Aby żona zgodziła się 
na otrzymywanie policzków, 
mąż zaproponował jej zabawę 


— on również da się policzko- 
wać. 


Przesłuchana z kolei żona zło 
Żyła zupełnie takie samo zezna 
nie, twierdząc, że jedynie po- 
liczkowanie może uleczyć jej 
męża od choroby umysłowej. 


Gryginalne małżeństwo skie 
rowano na zbadanie do szpitala 
psychiatrycznego. 


+. VIT. — 


„GEOS PORAŃ%Y" — 1958 


Mój mąż jest -- 
kobietą! 
Młoda rumunka domaga 
się rozwodu 

W tych dniach wpłynęło do 
sądu bukareszteńskiego poda- 
nie pewnej młodej rumunki o 
udzielenie jej rozwodu. Pani 
Karolina [Iszkinasi, urodzona 
Neuman, twierdzi ku zdumie- 
niu sądu, że Jej oficjalny „maž“ 
jest w rzeczywistości... kobietą. 
„Mąż* Karol Iszkinasi przysię- 
mał, że ta nieprawdopodobna 
historia została zmyślona 
przez jego żonę i że jest naj- 
prawdziwszym mężczyzną. Ale 
oskarżenie ze stromy żony nie 
było jedyne. Karol Iszkinasi a- 
resztowany został z zupełnie in 
nego pówodu, a mianowicie za 
oszustwo i gdy odstawiono „go“ 
do wiezienia, wyjaśniło się, że 
pod postacią żonatego mężczy- 


zny, handlowca, kryje się w 
rzeczywistości kobieta Cecylia 
Weintraub. 


Fałszywy „Karol* musiał się 
przyznać, że wedle prawdziwe- 
co paszportu jest Cecylią. Are- 
sztowana opowiedziała, że we 
wczesnej młodości była zupeł- 
nie normalną dziewczynką, ale 
mając 8 lat poczuła w sobie 
zmianę i powoli zaczęły się w 
niej objawiać oznaki męskiego 
charakteru, a nawet płci. 

Dlatego też, doszedłszy do peł 
noletności, wyjechała z rodzin- 
nego miasta do Bukaresztu, 
zmieniła strój i imię, i zaczęła 
podawać się za mężczyznę, za 
którego uważa się da dziś dnia. 
Mało tego „Karol - Cecylia* u- 
ważał (uważała... uważało...) za 
możliwe nawet wstąpić w zwią 
żek małżeński z Karoliną Neu- 
man. 

Sprawa Karola Iszkinasi prze 
kazana została lekarzom, któ- 
rzy mają ostatecznie ustalić, do 
jakiej płci należy zaliczyć tę je- 
dnostkę. 
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BURZENIE BERLINA 


Hitler naśladuje w przebudowie stolicy Mussoliniego 


Berlin, w sierpniu. 

„A co z tym burzeniem do- 
mów w Berlinie? — zapytał pe 
wien anglik swego rodaka, któ- 
ry go oprowadzał po mieście —- 
co krok natrafiamy na ruiny 
starych domów“. 

„A no, widzisz, Hitler poje- 
chał do. Rzymu i zobaczył tyle 
ruin, postanowił u siebie, w 
Berlinie, zrobić to samo“. 

Żart na stronę, ale istotnie 
Berlin dla niewtajemniczonego 
wygląda rzeczywiście osobli- 
wie. W różnych dzielnicach. a 
szczególnie w okolicach Tier- 
garten, sterczą ruiny rozwalo- 
nych domów, wśród których u- 
wijają się nadzy po pas robot- 
nicy w tumanach pyłu i kurzu. 
Są to wszystko roboty przed- 
wstępne do zrobienia z tego 
brzydkiego miasta czegoś, co 
po 10 czy 20 latach ma nadać 
stolicy Trzeciej Rzeszy zupełnie 
inny wygląd. 


Burzy się więc obtenie szereg 
willi i domów prywatnych, wy 
budowanych w ciągu TOD 
dziesięciu lat w dzielnicy zacho 
dniej Berlina; koło Heerstrasse, 
aby na tych gruntach zbudo- 
wać następnie całą dzielnicę n- 
niwersytecką. Burzy się dzielni 
ce w bliskości Potsdamer 
Platz, gdyż tamtędy przecho- 
dzić bedzie wielka arteria ko- 
munikacyjna, wiodąca od no- 
wego Dworca Półnoenego, któ- 
ry powstanie na miejsen Lehr- 
ter Banhof, do olbrzymiego lot- 
niska Tempelhof. Wreszcie na 
terenie samego Tiergartenu two 
rzy się wielka „Via Triumpha- 
lis“ szerokości 100 mtr. i dłu- 
gości 15 kilometrów, prowadzą- 
ca od Zamku aż do Adolf Hitler 
Platz. Usuwa się wszystkie pom 
miki z Siegesiule i nawet tę 
szpetną Siegessäule przenosi się 
na podwyższony © 10 metrów 
cokół, ma Środek znacznie po- 
większonej „Gwiazdy“. 

Podobne roboty prowadzi się 
jednocześnie i w innych mia- 
stach. W Hamburgu: budowa 


największego w Europie mostu, 
którego pian podobno naszkico 
wał sam Hitler, oraz szeregu 
drapaęzów chmur dla celów 
handlowych; w Norymberdze 
powsłaje stadion obliczony na 
450,000 osób oraz szereg gma- 
chów na użytek setek tysięcy 
członków partii, zjeżdżających 
tu corocznie we wrześniu na ob 
chód „Parteitag“; Monachium 
ma również otrzymać szereg no 
wych gmachów na użytek par- 
tii i szereg przeróbek wedłuż 
pomysłów ..wielkiego budowni- 
czego Trzeciej Rzeszy“. 
Podczas gdy na terenie ca- 
łych Niemiec w 1932 roku wy- 
budowano za 2,3 miliarda ma- 


rek, w roku 1937 niemieckiej 


budownictwo, licząc w tym i 
budowę autostrad, pochłonęło 
sumę 9 miliardów. Nie znaczy 
to bynajmniej, aby cała ta su- 
ma zostałą już wydana: część o- 
czywiście została zapłacona, m 
część „obiecana“. Bo prze- 
cież nie za wszystko w Niem- 
czech płaci się gotówką. 

Najcharaklerystyczniejsze jest 
jednak to. że na budowle pu- 
bliczne w 1937 roku poszło 72,6 
proce. wydatków. a na prywatne 
27,4 proe. Poniewąż wśród bu- 
dowli prywatnych figurują ró- 
wnież budowle przemysłowe w 
wysokości 22,3 proc.. a te zno- 
wn w dużym stopniu przezna- 
czone są na nowe przedsiębior- 
stwa, objęte planem czterolet- 
nim. który wszak jest imprezą 


źna powiedzieć, że ostatnie bu 
downictwo w Niemczech prowa 
dzone jest na potrzeby i rachu- 
nek rządu. 

'To gorączkowo prowadzone 
budownictwo nie ma na celu 
jedynie praktycznych korzyści. 
Z wyjątkiem autostrad i niektó 

Uporczywe zaparcie, powodujące 
porces nadmiernego rozkładu i gnicia 
w jelitach oraz nadkwasotę soków żo- 
łądkowych ustępują niezawodnie i 
szybko dzięki stosowaniu od dawna 
wypróbowanej, prawdziwej naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka - Józefa. — 


całkowicie rządową, więc i 


rych gmachów, przeznaczonych 
na biura dla instytucji rządo- 
wych i partyjnych, większość 
służy raczej względem prestiżo 
wym. Chodzi o pokazanie wiel- 
kości Trzeciej Rzeszy. Jest to 
zaspokojenie próżności narodo 
wej, a może i w części zadośću- 
czynienie pewnym  artystycz- 
nym ambicjom „naczelnego bu 
downiczego*. Są to kosztowne 
bardzo ambicje i każdego, szcze 
gólnie cudzoziemca, zastanawia 
przede wszystkim pytanie, 
skąd na to biorą się w Niem- 
czech pieniądze. 


Podatki w ubiegłym roku 
przyniosły 18 miliardów. Jest 
to dużo. bardzo dużo, bo stano- 
wi 28,6 proe. narodowego do- 
chodu. Nawet w latach najlep- 
szej koniunktury, w 1928 r. i 
1929 r., podatki nie przekracza 
ły 18,6 proc. dochodu, więc 
dodatkowe podwyższenie o 10 
proc. nie idzie nikomu w smak. 
Zagraniczne długi pozostały na 
poprzednim poziomie 10 miliar 
dów. długi wewnętrzne „jawne“ 
wynoszą przeszło 7 miliardów, 
pieniędzy w obiegu jest prawie 


8 miliardów i oszczędności pry 
watnych przeszło 15 miliardów. 
Jest więc z czego czerpać. A o 
pozwolenie w państwie takim, 
jakim jest dzisiaj Trzecia Rze- 
sza, przecież nie trzeba się ni- 
kogo pytać. O celowości i po- 
trzebie planu rozbudowy, czy 
przebudowy mie decyduje ani 
parlament, ani nawet rada mi' 
nistrów. 

A że się tam jeden obywate! 
oburzy, drugi znowu nie zrozu- 
mie, dlaczego wydaje się tyle 
miliardów na „kosmetykę*, ta 
przecież zupełnie nie zmienia 
postaci rzeczy. 


T. M. 
EUROPA Hon 
Pp enie 
Pocz. 4. 6. 8. 10 premiery! 


MASKE 
LORDA BLAKENEVA 


Wielki dramat miłosny 


ma tle fewolcji i 


PRZEZ BUDAPESZT 


ABBAZIA. LIDO, GRADO, RICCIONE 
i MONTE CATTNI 


wycieczki 13/8 i 23/8 


NAOKOÓŁO EU ROPY AUTOKAREM 
„Święło jesieni” w Palestynie 


P. B. P. ARGOS 


Łódź, Piotrkowska 60, tel. 104-00 


Prawda o masonach T 


ejalnie silna, a wielkie istotnie 
wpływy kościoła trzymały ją 
skutecznie w szachu. — Można 
szermować teorią, że Front Lu- 
dowy w Hiszpanii powstał za 
podszeptem Kominternu — je- 
żeli nawet tak, to ponad głowa- 
mi niejako rdzennych komuni- 
stów hiszpańskich, którzy mieli 
znikomą ilość posłów w ostat- 
nich kortezach — ale nie spo- 
sób twierdzić, że masoneria by- 
ła autorką hiszpańskiego Fron- 
tu Ludowego. 


Kto stworzył 
Ligę Narodów 
Z. jakiegokolwiek punktu 
spróbujemy zastosować receptę 
p. L. K., która mówi: masoneria 
— Front Ludowy, otrzymamy 
odpowiedź negatywną. Teza ta 
nie znajduje potwierdzenia na 
realnej glebie RR: między- 
narodowej. 


W jednym tylko: wypadku 
można dyskulować z twierdze- 
niami p. L. K. „We współczes- 
nej Europie jćj (masonerii) dzie 


łem — wywodzi artykuł „Poli- 
tyki“ — jest liga narodów*. — 
Otóż jest faktem, że w: dobie 
wojny kierownicy masonerii 


państw neutralnych debatowali 
w Paryżu nad potrzeba stwo- 
rzenia po wojnie trybunału. któ 
ryby objął funkcje międzynaro- 


dowego arbitrażu. W naradach 


tych brali pono udział także 
przedstawiciele Wielk. Wscho- 
du. 

Być może, że. stery masoń- 


Zastosowanie teorii o potęgę- 
dze masońskiej. o międzynaro- 
dowej %edności mascńskiej, dJ 


skie pragną okryć się splendo-| jakiegoko!wiek pozytyw :go 
rem, przyznając się do ducho”| realnego tematu politycznego 
wego autorstwa Genewy. Ale| _— katiebnie zawodzi. Jednoś- 


hyć może nawet, że idea ligi na- 
rodów wyszła z tych kół jako 
pewna pozytywna sugestia. — 
Jest jednak rzeczą jasną. że set 
ki kongresów masońskich nič- 
by nie pomogły, gdyby Wielka 
Brytania nie ujrzała w lidze na 
rodów pożytecznego instrumen- 
tu dla swojej imperialnej poli-| 
tyki. Interesy polityczne mo- 
carstw wspólnie z atmosferą po 
wojenną zrodziły ligę. 


Jeżeli jednak masoneria — 
jak chce p. L. K.— powołała do 
życia ligę. dlaczego pozwoliła 
na tak smutne jej załamanie 
się? Genewa przesłała być dla 
Wielkiej Brytanii tym instru- 
menlem politycznym, jakim 
być powinna. Ale przecież dla 
„wszechwładnych* masonów u- 
padek Genewy powinien być 
ciosem Śmierlelnym. Nie broni- 
li jednak tej reduty, jak nie bro 
nili Frontu Ludowego we Fran 
cji. dopuszczając do władzy Da 
ladiera. jak nie obronili ludowo 
frontowej Hiszpanii. 


ci masońskiej bowiem niema. 
Sektaryzm, sepactogwanie się we 
własnych zagrodach, nieuzna- 
wanie się wzajemne, różnice 
narodowościowe —wszystko to 
raz na zawsze  przekreśliło 
szansę jakiejś wspólnej akcji 
masonerii. Masomeria nie posia 
da żadnej centralnej egzekuty- 
wy międzynarodowej, 


Jakże biedne i zabawne wy- 
dadzą się nam siły masonerii 
na tle współczesnego świata!— 
W Rzeszy rozbito masonerię w 
mig, wykorzeniono ją we Wło- 
szech, niema po niej śladu w 
Rósji. Komuniści niemieccy po 
szli w podziemia i regime hit- 
lerowski wie dobrze dlaczego 
razporaz wygrąża komunistom. 
Ale ten regime nie traci słów na 
masonerię, którą uważa za za- 
łatwioną pozycję. Walczy na- 
tomiast z t. zw. politycznym 
katolicyzmem twierdząc, iż on 
właśnie stanowi siłę międzyna- 
rodową. stale jeszcze czynną. 
Nie wchodząc w dyskusję z te- 
zaj niemiecką, powiedzmy, że 
w polityce np. powojennej Au- 


strii można istotnie mówić o 
wpływach Watykanu. Przewa- 
ga katolicka objawiała się wy- 
raźnie i zdecydowanie. Gdzież 
masoneria może przeciwstawić 
swoich  Seiplów, Schuschnig- 
gów czy nawet Dollfussów ? 


Nie można przeciwstawić, al- 
bowiem czas jej minął. Epoka 
heroiczna wolnomularstwa, do 
ba wielkiej inspiaacji — prze- 
szła do historii. Masoneria nie 
inspiruje już dzisiaj ruchów 
masowych, a te właśnie stano” 
wią esencig czasów powojen- 
nych. Hitleryzm. faszyzm, kø- 
munizm — wszystkie te ruchy 
wyszły bardzo szybko z koko- 
nu tajności. Najdłużej trwał w 
nim komunizm. który też i da- 
lej poza terenem Rosji — sto- 
suje metodę  przyczajenia. 
Wszystkie te trzy ruchy zdoby- 
ły tak czy owak masy, lub pró 
bowały je zdobyć przez wyj- 
ście na jaw, przez oiwartą, ja- 
skrawą akcję. Czymże mogła 
być na tym tle masoneria, za- 
mknięta w swojej wieży z koś- 
ci słoniowej, przywałona wie- 
kami historii, dialektyki, sym- 
boliki, całą  ezoteryczną wie- 
dzą? Czasy nasze wymagają in 
nej symboliki, innej mowy, in- 
nych gestów. 


Masoneria musi przegrać w 
Europie, która pęcznieje nacjo 
nalizmem. Władza braci wyda 


się nam znikoma, 
czość wręcz humorysiyezna i 
„demodee*. Przywykli do „ne- 
ue Sachlichkeit“ Gestapo czy 
GPU, musimy patrzeć na legen- 
dy o zemście masońskiej, “iak 
na bajkę dia grzecznych dzie- 
ei. 


Straszak masoński 


Polska sensacja masońska 
przynosi rozczarowanie na ca- 
łej linii... „Katalogów“ niema, 
związki polskie na terenie mię- 
dzynarodowym masonerii —ni. 
kłe, sama stawka masonów w 
Pojsce — niewielka, koniunk- 
tura światowa na masonerie — 
coraz gorsza. Wielki Wschód 
jako instygator Frontów Ludo 
wych, jako władca Francji, 
Szwajcarii, Czechosłowacji i 
czego tam jeszcze — nie da się 
umi rusz zastosować w logicz- 
nej analizie politycznej, nie fo) 
gującej przewidzeniom. 


ich tajemni- 


Społeczeństwo 
płochliwe, Lubi tworzyć sobie 
zmory i strzygi. Znając tę skłom 
ność lepiej nie straszyć go nie 
istniejącymi strachami. 


nasze jesi 


Stoją przed nami wielkie 
trudności, mamy do pokonania 


tyle strzyg i zmór realnych — 
Nie mmóżmy ich, W naszej sy- 
tuacji. io doprawdy — luksus. 


Zbigniew Grabowski. 
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SZOPA CHAO 


WYMAGAJĄCA. 
= Proszę mó z tego odciąć prb- 
kę, abym mogła pokazać mężowi. 


Wiadomnśi bitą 


„Głosu Porannego" 


Wezorajszy numer „Głosu Po 
rannego został skonfiskowany 


za tytuł do depeszy Polskiej A-' 


gencji Telegraficznej, oświetla- 
jącej naprężone stosunki między 
(Watykanem a faszyzmem w 
związku z mową Papieża, potę- 
piającą nowy kierunek rasistow 
ski w polityce rządzącej partii 
we W 


= 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzk 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki; Koa i S-ka, Piac Kościelny 8, 
A. Charemza, 
Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, J. 
Zajączkiewicz i S-ka, Plac Boerne- 
ra, Z. Gorczyckiego, Przejazd 59, 
M. Epsztajna, Piotrkowska 225, 2, 
Szymańskiego, Przędzalniana 75. 


PODATEK OD HOTELI. — W 7 
hotelach i 16  przedsiębiorstwach, 


utrzymujących pokoje umeblowana, 


wymierzono brutto zł. 50,044.02 po- 
datku przy 102.390 pokojach. 

Należność przedsiębiorstw x ty- 
tulu 5-procentowego wynagrodze- 
nia za wymiar i inkaso podatku 
wyniosła zł. 1.500.37. 


PRZEDSKOLA W ŁODZI. — W| FON 
szkolnym 1937-38 | kupieckich, 
miej- | społeczeństwo łódzkie z wvtycz 


cstatnim roku 
ilość czynnych przedszkoli 


skich w Łodzi wynosiła 18, posła |nymi tego czynu 


T 
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Budowa publicznych szaletów w Łodzi 


Pomorska 12, W. 


Jedną z poważniejszych bo- 
lączek Łodzi, na którą niejed- 
nokrotnie zwracano uwagę, 
jest brak publicznych szaletów 
w mieście. W żadnym z miast 
wielkich w Polsce tego rodza- 


ju sprawa nie czekała na odpo| naszym mieście. 


wiednie rozwiązanie tak długo, 
jak w Łodzi; ale pamiętać na- 
leży o przeszkodach i trudnoś- 
ciach, na jakie budowa szale- 
tów publicznych napotykała w 


Najpoważniejszą przeszkodą 
był dotychczas brak kanaliza- 


cji, a nadal hamuje bieg spra- 
wy jeszeze dziś brak wody. — 
Dopókąd więc Łódź nie otrzy- 


Ujecie dwuch bandytów 


którzy grasowali od dłuższego czasu pod Łodzią 


Wielkiego sukcesu dokonała 
policja powiatowa w Łodzi. — 
Ujęła bowiem dwóch niebezpie 
cznych bandytów, którzy byli 
od dłuższego czasu poszukiwa- 
ni niemal przez całą policję 
polską. 

Mimo rozesłanych listów goń 
czych uchodzili oni bezkarnie 
przez czas dłuższy, aż dopiero 


iw dniu wczorajszym zostali u- 


jęci. 

Onegdaj około godziny 11-ej 
wieczorem jeden z policjantów 
pełniący służbę na posterunku 
Kurówek w powiecie łaskim 


wpadł w łan żyta. Posterunko- 
wy rzucił się w ślad za nim. — 
W tym momencie, gdy dopadł 
go, uciekinier wydobył rewol- 
wer i uderzył z całej siły ręko- 
jeścią w głowę policjanta, a na- 
stępnie w klatkę piersiową. — 
Mimo bólu policjant chwycił 
napastnika za szyję. W tej sa- 
mej chwili jednak dopadnięty 


osobnik zarepetował rewolwer 
i skigrował go w policjanta. — 
Nastąpiło szamotanie, w wyni- 
ku którego posterunkowy wyr- 


wał rewolwer z rąk oprzyszka. 


W tej samej chwili jeden z 


nmm——— 


bezpieczny przestępca, poszuki 
wany od dłuższego czasu przez 
całą policję w kraju za liczne 
napady rabunkowe, rozboje i 
kradzieże, 

Również uwieńczony został po 
myślnym rezultatem pościg za 
drugim osobnikiem. 

Został on ujęty przez komen 
danta w odległości 180 metrów 
od posterunku. 

Okazało się. że jest nim 27- 
letni Franciszek  Szezepocki, 
bez stałego miejsca zamieszka- 
nia, kilkakrotnie karany, nie- 
bezpieczny przestępex poszuki- 


ma wodociągów, dopóty budo: 
wa większej ilości szalełów piu- 
blicznych będzie niemożliwa. 
Ażeby choć w części tę bo- 
lączkę Łodzi usunąć, zdecydy- 
wano wybudować podziemne 
szalety publiczne w tych miej- 
scach, w których istnieje już 
kanalizacja oraz które rozpo- 
rządzają dostateczną ilością wo 
dy na miejscu lub w pobliżu, 
Na sprawę potrzeby tego ro- 
dzaju urządzeń w Łodzi zwra- 
cały uwagę władze wojewódz- 
kie. Opierając się na odnoś- 
nym rozporządzeniu minister- 
stwa opieki społecznej p. woje- 
woda łódzki zwrócił uwagę za- 
rządu miejskiego na koniecz- 
ność rychłego zaradzeniu złu. 
W tym celu w wydziale zdro 
wią publicznego odbyła się kon 
ferencja, poświęcona sprawie 
budowy szaletów publicznych. 
W rezultacie obrad postano- 
wiono wystąpić z wnioskiem 
do p. prezydenta M. Godlew- 
skiego, by roboty około budo- 
wy  szaletów rozbić na dwie 
transze, 
W pierwzsej transzy wyhudo 


zauważył dwóch przechodzą- gospodarzy niejaki Walenty; wany ; j ; 
á 3 jé y bezskutecznie od dłuższe| wanoby podzicmne szał n 
cych osobników, którzy wydali Obłąk, zamieszkały we wsi Wy|go ezasu przez policję. bliczne k Placu RAAT, 


mu się podejrzani. Skomuniko- 


wał się natychmiast z komen- 


dantem posterunku, który po- 
lecit t Ae owych osobników 


i zatrzy 


Osobnicy ci, którzy szl! od 
wsi Strzelców w kierunku Łas- 


ku na widok biegnącego poli- 

cjanta, rzucili się do ucieczki, 

przy czym obaj poczęli uciekać 
kierunkach 


w innych 

Posterunkowy rzucił się w 
pogoń za jednym z uciekają- 
cych. Gdy odległość między go- 
niącymi jpolicjąntem x ucieka- 
jacym, poczęła się zmniejszać, 
ten w obawie przed ujęciem 


| 


| 


giełzów, pow. łaskiego 


liey jnego. 


Okazał się nim niejaki 25-let 
"ni Stanisław KOWALSKI, nie- 


przy- 
biegł z pomocą policjantowi — 
We dwójkę obezwładnili oni na 
pastnika i skutego w kajdany 
odstawiono do posterunku po- 


Podczas osobistej rewizji zna 
leziono przy nim nabity i goto- 
wy do strzału rewolwer. 

Obu bandytów odstawiono w 
dniu wczorajszym pod silną es- 
kortą do urzędu śledczego w 
Łodzi, gdzie osadzono ich w a- 
reszcie. 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 29 


przyjmuje wkłady i lokaty na najdogodniejszych warunkach 
i przy korzystnym oprocentowania. 


Tajemnica wpłat ustawowo zagwarantowane 
NEED" a 1 LZJPI OE TD mL W KORZE ZORRO * 


Kupiectwo żydowskie w Łodzi 


ufunduje odrębny dar dla armii 


Prezydium egzekutywy komi 
tetu wykonawczego zbiórki na 
żydowskich organizacji 
pragnąc zanoznać 


społeczno - 


dających 26 oddziałów. Do przed-| państwowego, zaprosiło przed- 


szkoli uczęszczało ogółem 923 dzie | stawicieli 
ci w wieku od 4 do 6 lat. Prócz te-| konferencję w 


nrasy na specjalną 


go zarząd miejski w Łodzi subsy- | kupców m. Łodzi. 


diował 18 przedszkoli o 35 oddzia- 


Konferencję zagaił prezes ko 


łach.'W przedszkolach miejskich i| mitetu moseł Mincpberg, który. 
społecznych dożywiano dzieci bez-| w dłuższym przemówieniu wy- 
1ebotaysh 450. Fundusze na ten cal | łuszczył cel zbiórki * uzasadnił 
asygnował miejski komitet pomocy | fakt powołania specjalnego ko- 


dziesiom i młodzieży. 


MIEJSKI TABOR SAMOCHODO- 
WY. — Miejski tabor samochodo- 
wy skłala się z 9 aut osobowych, 
i2 pałeiężarówek. 

Samochody te przejechały ogć- 
bm 275.159 kilometrów, zużywająę 
612 litry benzyny. 


D iŚ k f ci 


z firmą „Polana“ 


7 autosanitarek, 3 autopelewaczek | wan 


go kupiectwa w niczym nie 0- 
słabiły jego ofiarności obyw% 
telskiej, jego entuzjazmu dla ar 
mii i uczuć patriotycznych. 
Podkreślić należy, że zbiór- 
ka na FON nosić będzie cha- 
rakter dobrowolny, wobec cze- 
go rada naczelna nakreśliła tyl 


ne, 

Na razie akcja zbiórkowa 
proklamowana została dla z0r- 
ganizowanego kupiectwa. — W 
miarę jednak nasilenia akcji, 


poświęci się zbiórce na terenie 
Łodzi, aby kupiectwo żydow- 
skie w Łodzi miało możność u- 
fundowania samodzielnego da- 
ru dła armii. 

Dobrowolna zbiórka na FON 
wykazać ma, że żydzi złączeni 
są z Polską i wszelkimi siłami 


stwa. 

W końcu p. Chari stwierdził, 
iż z przeprowadzonych konfe- 
rencji mia? możność przekona- 
nia się o entuzjastycznym na- 


= 


Wodnym Rynku i Placu Boer- 
nera z tych względów, że miej- 
sca te rozporządzają kanaliza- 
eją i wodą, 

Drugą transzą robót objęta 
zostałaby budowa szaletów pu- 
blicznych przy Placu Reymon- 
ta, na dworcu Fabrycznym, w 
parku Staszica i w parku Lu- 
dowym, 

Jednocześnie postanowiono 
zwrócić się do starostwa grodz 
kiego, by dozorcy domowi prze 
strzegali obowiązek wydawania 
kluczy do ubikacji podwórzo- 
wych mieszkańców miasta, 

Wyłonił się również projekt, 
by w niektórych domach. pry- 
watnych wynająć klozety, któ- 
re z napisami .szalet publicz- 
ny“ udostępnione byłyby dla 
publiczności. * 

Uchwały te podlegajn za- 
twierdzeniu przez prezydenta 
miasta. Jeżeli względy: natury 
budżetowej pozwolą na to, bu- 
dowa szaletów publicznych zo. 
stanie zrealizowana jeszcze w 
roku bieżącym, 

Nadmienić należy. że koszt 
budowy jednego szaleltu wynie 
sie około 25 tysięcy złotych. 


lokalu Stow.| ko luźne wytyczne, jakimi kie-| pragną przyczynić się do| mmm 
rować się mają komitety lokal-| wzmocnienia obronności pań- LTK 


Piotrkowska 101, tel. 
Najbliższe wycieczki: 
W dnin 7, VIII. Kolumna—Teo- 
dory. Dziś ostatni dzień zapisów. 


121-53. 


mitetu przez kupiectwo żydow | zbiórka rozszerzona zostanie | stroju wśród drobnego kupiec- | llcść miejse ograniczora. 
skie. również na drobny i średni| twa żydowskiego dla celów tej| W dniach od 18. do 15. VIII. od- 
Rada naczelna kupiectwa ży-| przemysł. zbiórki. kądą się 2 wycieczki: 


dowskiego już w r. ub. uchwa- 
liła przyczynić się do spotęgo- 
ia obronności kraju przez 
bezpośredni udział w wyposa- 
żeniu armii—gwarantki naszej 


W najbliższym czasie komi- 
tet łódzki zorganizuje zjazd o- 
gólno - wojewódzki organizacji 
kupieckich celem przeprowa- 
dzenia akcji zbiórkowej na te- 


$ 
Jak. wiadomo, na cele akcji 
zbiórkowej stoi prezydium ko- 
mitetu wykonawczego, który 
to komitet został wybrany 


Włodzimierzów i Sulejów. 

Czarniecka Góra. 

Poza tym przyjmuj: się zapisy na 
solonię turystyczuo - wypoczynko- 
wą w Karwi n. Bałtykiem. Kolonia 


niepodległości. renie całego obszaru wojewódz przez wszystkie łódzkie żydów mieści się w willi „ZNICZ” taż 
W warunkach normalnych twa łódzkiego. skie organizacje kupieckie. —| [rzy plazy. Wikt smaczny i obfity. 
tego rodzaju czyn  kupiectwa Następnie zabrał głos prezes| Skład tego komitetu został| tyycjeczki cedzienne pod kierow- 


żydowskiego nie powinien był 
być wyodrębniony. Niewątpli- 
wa ofiarność kupiectwa poważ 
nie bowiem zasila zbiórki prze- 
prowadzone przez komitety 0- 


W dniu wczorajszym odbyła się | gólno - obywatelskie. 


w inspektoracie pracy pod przewod 


Kupiectwo żydowskie zostało 


nictwem insp. Szumskiego konferan- odsunięte od udziału w pracy 


cja w Sprawie zawarcia 


A . . r . 
układu tych komitetów, a ofiarność je- 


zbiorowego między firmą „Polana“ go nie znajduje dostatecznego 


Lewsztiajn, który stwierdził, iż 


komitet dołoży wszelkich sta- | 


rań, aby zbiórka ta dała poważ 
ne rezultaty. Znaczną uwagę 


przez nas podany onegdaj. — 
Zbiórka zaś zostanie przepro- 
wadzona przez specjlnie usta- 
nówione komórki branżowe. 


Na wypadek epidemii 


Nowy kurs pielęgniarski przy P.C. K. 


Zarząd okręgu łódzkiego Polskis- 
Czerwonego Krzyża organizuje 


Podania należy kierować da 


POK, Piotrkowska 236 do 21 sierp- 


nictwem wykwal. instruktorów. 
Przyjmuje się zapisy na turnus oń 
15. VIU. Najbliższa grupa wyjcź- 
dża w subotę dnia €. VIII. Zniżki 
kolejowe przy przejazdach na kolc- 
nię. 

Poza tym przyjmuj: się zapisy na 
kolonię w Zakopanem,  Jaremczn. 
Zaleszczykach, Druskienicach i Ka- 
zimierzu n, Wisłą oraz na tanie po 


Pabianice (Traugutta 9) a robotni- | scha, co wykorzystywano przez| 80 1 i byty ryczałtowe w Truskawenu (ol 
kami, elementy wrogie; kupiectwo po w roku bieżącym XVI knrs pielę | nia r. b 15. VIIM. ceny obniżore). 

Na tym tle trwa od dłuższego stanowiło więc zadokumenio- gank ENET pogotowia sani- Jak nas informują władze PCK Infermacje w sekretariacie c 
KEET RÓS 4% spomnisnej Tirmiż 2a. | Fog, swoje uczucia dla armii SNOEN PCK, a F kurs ma na celu wykwalifikowanie dziennie oprócz niedziel i świąt od 
tiare; drogą odrębnej zbiórki. Kurs rozpocznie się we wrześniu, | pewnej liczby pielęgniarek. któraby 18 do 22. 

a i Zbiórka na FON praklamo-|a nauka odbywa się w godzinach |1ccgła nieść pomoc mieszkańcom na C= 

Wezorajsza konierzncja nie dsla | wana przez zorganizowane ku- wieczornych. Na kurs przyjmowańe | wypadek wybuchu epidemii, lut WYCIECZKA DO ŁAGIEWNIK 

ży REN z W niedzielę odbędzie się wycieczka 


jednak rezultatu, wobee czego insp, piectwo żydowskie ma przede 


Szumski postanowił Lonlerencie 6d| wszystkim 


roczyć da duja dzisiciszego do 4o- 
azinv 10 6i rauo 


wykązać, iż żadne 


hasła antyżydowskie, ani na- 


wet ejężkie warunki pracy te- 


będą kandydatki w wieku od lat 18 
ds 30, ktćrs ukończyły 4 klasy gim- 
nizjum. lub T oddziałów szkoly po- 
wszechnej, 


klęski żywiołowej. Kurs, co należy 
podkreślić, nie daje żadnych upra 


do Łagiewnik. 


Zapisy przyjmuje sekretarial Tow. 


wnień do zawodu nielęgniarskiegc. Krajozn. (AL Kościuszki 17) w piątek 
(godz. 18 —- 20-ej). 


8. Vili 


Zajście 

na płazy miejskiej 

Gronu czytelników naszego pis: 
ma skarży się na stosunki, dującej | 
ce na piaży miejskiej, znaśdującej | 
się na Folesiu Konstantynowskim. 

M. in. czytelnicy, którzy w tej 
sprawie zgłosdi się do naszej re 
dakcji, oświadczyli nam, że we wio 
rek, dnia 2 sierpnia kierownik pia- 
ży miejskiej z zupełnie błahego po- 
wodu nawymyśla! grupie bywal- 
ców plażowych. Chodziło o dopłatę 
1 złotówki do należności za prze- 
jażdzkę łódką. Zainteresowani od- 
mówili dopłaty tej złotówki, tłuma- 
cząc się tym, iż nie siyszeli ostrze- 
żeń, jakoby przekroczyli czas, na 
jaki łódka została wynajęta. W od- 
powiedzi na to kierownik plaży po. 
czął im wymyślać, nie przebierając 
w słowach, M. in, kierownik w aro- 
ganekim toate kazał wspomnianym 
wyżej osobom „wynosić się do Pa- 
lestyny”. 

Zajście to wywolało wśród fz»: 
nych plażowiczów b. nieprzyjemne 
wrażenie. 
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GLOS PORANNY” 


|Na ławie oskarżonych 


Recydywisia zesłany (0 toronowa. 


Przyłapano go na dziesiątej z kolei kradzieży mieszkaniowej | 


Na ławie oskarżonych sądu 
grodzkiego w Łodzi zasiadł w dniu 
wczorajszym Eugeniusz WOJCIE- 
CHOWSKI, zam. w Łęczycy, 9-krot 
nie karany złodziej, 


Wojsiechowski dostał się w ma 
ju r. b. do mieszkania Katarzyny 
Kocikowej skąd usiłował skraść 
różne przedmioty. 

Złodziej znajdował się w sypia|- 
rym pckoju, gdy nagle usłyszał 
jakicś szmery. W obawie przed 
qrzyłapaniem, zrezygnował z kra- 
dzieży i usiłował opuścić mieszka- 
rie. Zdążył jedynie skraść podusz- 
kę. 

W chwili, gdy opuszczał mieszka- 
nie Kocikowej, został ujęty przez 
ąsiadów i oddany w ręce policji. 
Sąd, biorąc pod uwagę. że Woj- 


Niezwykłe samobójstwo na tle niesnasek rodzinnych 


Wczoraj w godzinach ran- 
nych przechodnie zauważyli wi 
szącego na rusztowaniu. usta- 
wionym przy remoncie domu ce 
chu mistrzów rzeźnickich przy 
ul, Kopernika 46 (róg Łąkowej) 
jskiegoś mężczyznę, 


Ponieważ zdjęcie wisielca z 
awagi na znaczną wysokość 
przedstawiało pewne trudności, 
wczwano V pluton straży pożar 
nej, który przybył na miejsce 
i zdjął zwłoki wiszące na wy- 
sokości drugiego piętra na ze- 
wnętrznym rusztowania. 


Zarządzone na miejscu bada- 
nia ustaliły, że samobójcą był 


20-letni Stanisław 
hezrobotny, 

Ignasiak prawdopodobnie 
jeszcze w nocy wszedł niespo- 
strzeżenie na drabinę rusztowa 
nia i powiesił się na pętli spo- 
rządzonej z paska, 

Wiszące na rusztowaniu 
zwłoki zostały spostrzeżone do 
piero o godzinie 3.40, gdy 
pierwsi robotnicy rannej zmia- 
ny przyszli do pracy. 

Przyczyny samobójstwa na 
razie dokładnie nie stwierdzo- 
no, według informacji jednak 
Ignasiak powiesił się na tle nie 
snasek rodzinnych, spowodo- 
wanych brakiem pracy. 


nabiera sił najbiedniejsza dziatwa łódzka 


Pierwszorzędnie zorganizowane 
kolonie lecznicze dla najbiedniejszej 
dziatwy łódzkiej pozbawionej roz- 
koszy i dobrodziejstw słońca, prze- 
strzeni i powietrza, mieszczą się w 
zupelnie zaspakojającym potrzeby 
kolonijne olbrzymim, dwupiętro- 
„ym, drewnianym budynku w Nie- 
Lorowie. c 

Już trzeci rok z rzędu wydzierża- 
wia się na kolonie letnie budynek 
wraz z frzyległyrm, sześciomorgo- 
wym lasem, gdzie rozbawiona dzia- 
twa „Łódzkiego trójprzymierza do 
walki ż gruźlicą” — cyfrowo: z U- 
bezpieczalni społecznej 150 dzieci, 
z Magistratu 70 i z Robotniczego 
towarzystwa przyjaciół dzieci 43 — 
rizem 263 dzieci togo turnusu — 
odbija z nieopisznym zapałem stra- 
cene dni życia w zadymionej i za 
kurzonej Łodzi. 

Między drugim śniadaniem a obia 
dem Qzisciarnia bawi się w lesie, — 
Z najbliższego wzęćrza widać po- 
szczególne grupy szalejące w wire- 
wych zabawach... W tempie sprin 
ierów, ująwszy się za ręce, naprze- 
wian chlopcy i dziewczęta. najbliż- 
szą gtomada w takt «trala, trala- 
la kręci się w prawo i w lewo. 
Chwila przerwy. 

Teraz. widać między drzewami 
skupiotych słuchaczy. Wychowaw- 
czynie opowiadają — dziatwa słu 
cha tym, ehętnicj, że serea jeszeze 
tuka się niespokojnie w piersiach 
pe jukiejś ekstra wirówce. 

W tym samym czasie 20 dziew- 
rvząt z przedostatniej, ua jstarszej 
wiekiem grupy, zgłasza się do przy- 
miusow.20 badania do gapinetu le- 
karza. W ten sposób kolejno od naj- 
mlodszych począwszy — na zmianę 
:hłopcy i dziewczęta — zbadane są 
wszystkie 

W legie w dalszym ciągu ceho. 
Pogadanki przewódczyń dobiegaja 


końca. Nagle ciszę przerywa donoś- 
ny dźwięk trąbki, najmilszy sygnał, 
przyjęty przez wszystkich entuzja. 
stycznym, przeciągłym: 

— 00000!... 

Wijącymi się wśród drzew ścież. 
kami śpieszy nieprzerwany wąż 
zgłodniałych dzieci, by, umywszy 
ręce zasiąść w gwarnej gromadzie 
dc stols w. Dania obiadowe, powta- 
rzane niejednokrotnie 
zglodniałych żołądkach, jak w becż 
ce bez dna 

Idąc łukowym korytarzem od ra- 
zu można wskazać, które z sal nale 
ża do dziewcząt, które do chłop- 
ców, 

Reprezentantki plci pięknej mają 
zdecydcwane zamiłowanie w deko- 
racyjcych drobiazgach, bo przal 
drzwiami ich pokoi widać ustawio 


ne równiutko ciapetki, w sypialkach | 


ściany udekorowane 4 zielenią, na 
stolikach powycinane efektownie 
serwetki... tu i ówdzie czerwieni się 
wiązanka polaych maków... 

Chłopcy nie dbają tak o estety: 
kę. Czas przeznaczony na pobyt w 
budynku wolą przespać lub przeba 
raszkować — natomiast na rzucone 
przygodnie słowo: las, cowboy, 
zbieg, indianin, koń, łuk, piika, — 
(czy zapalają im się dziwnym błys- 
kiem emocji W rozmowie są wy- 
lewni, odważni... Ni> ukrywają ża. 
hi z powodu zbliżającego się zakoń- 
rzenia ich turnusw, 

Trudno zreszta dziwie się dziec- 
ku, które z bezkresu powietrza leś- 
nego, ze słońca, swobydy i smacz 
tego oblitego wyżywienia wtłoczo 
ue zostają w siną mgłę dymów łódz 


kich, w cień brudnych podwórek, w 


ciasnotę, wilgoć i niedostatek. 


Wielkim jednak dobrodziejstwem 
i zdro- 
wia. zdobyty w nieborowskiej oko- 


dla niego jest ów zapas sił 


licy. 
: 


IGNASIAK, 


znikają w | 


| 


| chodzących z obcych gmin, 


a ME o W 
7 ML 7 f boi LE © wy 


ciechowski jest recydywistą, skazał 
gc na 1 rok więzienia i 5 lat zakła- f w Koronowie. 
RZ 


Endek skazany na areszt 


za reklamowanie „Orędownika” i malowanie haseł 
antyżydowskich na płotach 


Wydział odwoławczy sądu okrę- 
gowego w Łodzi rozpatrywał wczo- 
raj sprawę członka Stronnictwa 
Narodowego, Henryka GUTOW- 
SKIEGO, oskarżonego o malowanie 
haseł antyżydowskich na płotach, 

Gutowskiego ujęto na gorącym 


antyżydowskich haseł, oraz napi- 
s(w, reklamujących dziennik ende- 
cji „Orędownik”. 


1 dzień aresztu, 


W bolesną rocznicę śmierei moich ukochanych i jedynych 
dzieci, agaty eA w kwiecie wieku, odbędzie się jutro, t. j. w pią- 
tek, dn. 5 sierpnia r, b, o godz. 12 w poł. na cmentarzu ży- 


dowskim nabożeństwa żałobne za spokój duszy 


Anny Felicji Piotrkowskiej 


oraz w poniedziałek, dn. 8 sierpnia r. b. o gods. 12-ej w poł. 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy 


na które krewnych i życzliwych zaprasza 


ZBOLAŁA MATKA 


Uprowadzenie nieletniej 


Policja odstawiła młodą dziewczynę do domu 
rodziców 

Swego czasu bardzo głośna|zam. przy ul. Piłsudskiego 
była sprawa uprowadzenia 16:]w Rudzie. Kaczmarek, jak | 
letniej Felicji Lesman, zamiesz | stwierdzono, utrzymywał z Mes 
kałej przy ulicy Staszica 17 w 
Rudzie Pabianickiej. — Młoda 
dziewczyna w tajemniczych o- 
kolicznościach znikła z domu 
swych rodziców. Wysłano za 
nią listy gończe, ale wszelki 
ślad za Lesmanówną zaginął, 

Dopiero po pewnym czasie 
władze bezpieczeństwa zdołały 
ustalić, że młoda dziewczyra 
zosłała uprowadzona przez 30- 
letniego Zygmunta Kaczmarka, 


Najazd żebraków na Łódź 


odbywa się nadal mimo wszczętej akcji 
zapobiegawczej 


Na dzień 1 sierpnia r. b. w zbior- 
ui dla żebraków przebywało ogó- 
łem 84 żebraków, W miesiącu ubie- 
głym było ich 97, w tym 49 męż- 
czyzn i 48 kobiet, Odesłano do 
micjse pochodzenia 7 żebraków i 10 
żebraczek. 

Według wyznań katolików było 
50, ewangelików 2 i żydćw 32. 


Pewna liczba żebraków posiada 
za sobą przeszłość kryminalną. 


bliższse stosunki. 


Na prośbę rodziców, policja 
odszukała niepełnoletnią dziew 
czynę, którą z Płocka odstawi- 
ła do rodzinnego miasta. 


Zygmunt Kaczmarek posta- 
wiony został w stan oskarżenia 
za uprowadzenie nieletniej. Za 
przestępstwo to grozi „mu 
z art. 199 kara 5 lat więzienia. 


Ostatnie spostrzeżenia, poczynio- 
ne przez wydział opieki społecznej 
zarządu miejskiego w Łodzi we- 
spół z Łódzkim Towarzystwem 
Przeciwżebraczym dowodzą, że po 
mima walki z włóczęgostwem, trwa 
nadal najazd żsbraków na Łódź. 
Przybywają oni z innych gmin mie, 
skich i wiejskich. Żebrakćw, po- 
wysie- 


dla się i odstawia do mieuse ich po 
chodzenia: 


3 tygodniowa wycieczka kolejowo-autokarowa 


do Włoch, Francji i Szwajcarii 


Wyjazd 12 sierpnia r. b. 


ŚWIĘTO JESIENI W PALESTYNIE. 


4-tygodniowa wycieczka xe zwiedzaniem 


Grecji, Turcji i Rumunii. Wyjazd 19.TX. 
PO SŁOŃCE POŁUDNIA NAD MORZE BUŁGARSKIE 


ostatnia wycieczka do Warny. Wyjazd 1.IX 
Wyjazdy indywidualne lub zbiorowe. 


— 


Indywidualne wyjazdy w dowolnym terminie do: 


FRANCJI, ANGLII, WŁOCH, JUGOSŁAWII, RU- 
MUNII, WĘGIER, CZECHOSŁOWACJI, BUŁGARII 
Lal z w na 


Zapisy i informacje: 


BPOLTOUR 


Polskie Biuro Podróży Sp. Akc. 


ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 2. TEL. 107-86. 
A AA 


du dla niepoprawnych przedźnade S 


Nr. 312 


Wczoraj 
w Łodzi... 


W mieszkaniu przy ul. Łagiewnickiej 
A w celach samobójczych zatruł się 
większą ilością sublimatu 24-letni Otto 

SCZAR. 

W domu drewnianym parterowym 
Lajba KEMPIŃSKIEGO przy ul. Ža- 
wiszy 1 w mieszkaniu, zajmowanym 
przez Gustawa SURAJBERGERA zapa 
liły się drzwi i słoma na strychu, 

Przybyły na ratunek I pluton stra- 
ży ogniowej pożar ugasił, 

W fabryce metalurgicznej WEIGTA 
(Senatorska 7) doznał zmiażdżenia pra 
wej dłoni robotnik 36-letni Rudolf 
Gramsz (Ruda Pabianicka, Wrześnień- 


uczynku malowania na parkanach |ska 26), 


Na klatce schodowej przy ul. Po: 
morskiej 18 podrzucono dziecko płci 
męskiej, 

W podwórzu przy ul. Pomorskiej 4 


Sąd zatwierdził wyrok pierwszej | podrzucono 4- -tygodniowe dziecko płci 
instancji i skazał Gutowskiego na |” 


ęskiej, 
Na ul. Dąbrowskiej upadł z rowe- 
ru 17-letni Fryderyk WAJS (ul. Siew- 
na 22) i wskutek upadku doznał obra 
żeń głowy oraz złamania prawej ręki. 
Na torze kolejowym na 41 kilome- 
trze za Pabianicami wpadła pod koła 
pociągu, zdążającego w kierunku Ło- 
dzi 65-letnia Tekla KLIMEK, mieszkan 
ka wsi Gorzew, pow. łaskiego. 
Klimkowa poniosła śmierć na miej- 
scu 


Śmiertelny wypadek 
samochodowy 


'Na ulicy Rokicińskiej miał 
w dniu wczorajszym miejsce 
tragiczny wypadek samochodo 
wy, zakończony Śmiercią 55-let 
niej Władysławy Wietrzyńskiej 
zamieszkałej przy ul. Nowy 
Świat 20. 

Wietrzyńska przechodziła 
przez jezdnię, gdy od strony 
mostu kolejowego nadjechał w 
pełnym biegu samochód osobo- 


37| WY; prowadzony przez szofera 


Henryka Lewina, zam. przy ul. 
Piotrkowskiej 81. 
Kierowca nie zdążył zahamo 


manówną od dłuższego czasu | wać wozu i w pełnym pędzie 


najechał na Wierzyńską, która 
ponisła śmierć na miejscu. 
Zwłoki przejechanej pogoto- 
wie ratunkowe przewiozło do 
prosektorium miejskiego. 


50-proc, zniżki 


kolejowe 
dla członków Makabi 


Członkowie S. N. „Makabi”, zrze 
szeni w Polskim Związku Narciar- 
skim, korzystają w bieżącym sezo- 
nie letnim (do 15 listopada b. r. 
włącznie )z indywidualnych zniżek 
kclejowych w wysookści 50 procent 
normalnej taryfy wszystkich klas 
pociągów osobowych i pospiesz+ 
nych. 

Ulga na przejazdy odległe stoso- 
wadia jest od wszystkich stacji wię 
kszych miast do miejscowości nad- 
morskich, stacji podgórskich, do 
szeregu zdrojowisk oraz miejsco- 
wości o znaczeniu turystycznym i 
komunikacyjnym. 

Na specjaluz uwagę zasługuje 
ulga na przejazdy lokalne, stosowa 
na rćwnież we wszystkich klasach 
pociągów osobowych i  pośpiesz- 
rych przy wykupieniu biletu do 
punktu turystycznego, uprawniają- 
cego zarazem do bezpłatnego po: 
wrotu. 

Obszar ważności ulgi na przejazd 
lokalny z Łodzi obejiiuje następu- 
jące miejscowości: Ciechocinek, 
Czarnizeką Górę, Piotrkćw, Toma- 
szów Maz., Kielce, Konin, Kruszwi: 
cę, Łęczycę i in. 

Bliższych informacji udziela i za- 
tisy przyjmuje sekretariat „Maka- 
bi”, Łódź, Al. Kościuszki 21, tele- 
fen 241.07, codziennie, prócz niə- 
dziel, w godz. 10 — 14 i 18 — 22. 


FLEGMATYK, 

Małżeństwo Durand bawi w gó 
rach, Małżonka, p. Durand, zachwy: 
ca się krajobrazem. 

— Patrz, jakie to piękne! 

— Hm, nie nadzwyczajne! Wyo- 
braź sobie, że góry znikły — es 
wtwczas pozostanie? To samo, co 
oglądamy codzień z okien naszego 
mieszkania. 


Nr. 312 


winny być nabyte przez miasto dla przyszłego łódzkiego Zoo 


Władze samorządowe Łodzi 
postanowiły, jak wiadomo, wy 
budować na terenie Parku Lu- 
dowego im. Marszałka Piłsud- 
skiego na Pqlesiu Konstanty- 
nowskim ogród zoologiczny-— 
Prace nad budową łódzkiego 
Zoo potrwają czas dłuższy, a 
otwarcie ogrodu zoologicznego 
nie nastąpi wcześniej, jak na je 
sieni roku przyszłego. 


Do tej pory samorząd otrzy- 
mał w darze szereg okazów dla 
przyszłego Zoo, a mianowicie 
sarny i jelenie. 


Są one zainstalowane czaso- 
wo na specjalnej działce na te- 
renie parku im. Poniatowskie” 
go, Zakup zwierząt dla Zoo na 


m 


Czynna współpraca radiosłuchacza 


radiowym podnosi poziom audycyj 


z programem 


Kilkanaście lat temu ogromny i 
tkomplikowany detektor, kupiony 
za „drogie pieniądze”, umożliwiał 
słuchanie mowy lub muzyki. Je- 
szcze bardziej zdumiewający był 
fakt, że mały Kazio, Franio czy 
Józio, uczeń szkolny potrafił skle- 
cić ze starego pudełka od cygar ja- 
kieś cudo z pokręconymi drutami, 
przyłączał słuchawki i wszyscy stm 
si z niebywałym zdumieniem. sły- 
szeli, że coś bzyczy i gdacze w słu- 
chawce. To było cudowne. Całe ro- 
dziny siadaty dokoła stołu i wszys- 
cy po kolei słachali. Czego słucha- 
ii? Dźwięku, który jakimś cudow- 
uym, jak na owe czasy, sposobem 
został wytzarowany ze starego pū- 
dełka od cygar. Mały Kazio, czy 
Józio, czy jak mu tam było na 
inie — puchł z dumy, rodzice jago 
też byli dumni, że mają zdolnego 
syna... W ogóle wszyscy byli dum- 
ni, „żeśmy, Panie Dobrodzieju, ta- 
kich czasów dożyli '... 

Rodziła się wówczas radiofonia 
publiczna. Proszę sobie przypom- 
nięć, że nikt wtedy nie zwracał u- 
wagi na treść audycji. 

Dalekie to czasy i wiele się zmie- 
tilo. Stopniowo wszyscy przywykli 
do radia, zaczął się wyrabiać kry: 
tveyzm. a w Ślad za nim przyszły, 
wyniazania. Z tą chwilą powstało 
pytanie, niezwykle ważne dla radia, 
mianowicie: kim są właściwie słu- 
chacze? Jakie jest oblicze miliono- 
wej izeszy słuchaczy, obejmującej 
wszystkie stany i czy w ogóle mo- 
żna mówić > jednolitym obliczu 
rzeszy radiosłuchaczy, skoro — 
choć są mnogością — słuchają jed- 
nak indywidualnie, u siebie w do- 
mu, siedzą sobia wygodnie, albo 
krzątają się przy zajęciach domo- 
wych lub wreszcie słuchają leżąc w 
łożku.. Jakie są ich zamiłowania 
programowe? Co lubią, a czego nie 
lubią? Co ich interesuje? Do nis- 
dawna — jeszcze parę lat temu — 
przy układaniu programu domino- 
wała intuieja kierowników progra- 
jucwych oraz opinie — nieraz sub- 
jektywne, ezasem trafne, czasem 
icylne. Słuchacz był tajemniczym 
slinksem, oblicze jego było zasło- 
pitu: 

Dręczącą tę zagadkę postanowio- 
m rozwiązać, Oczywiście nie dało 


się tu zrobić odrazu. Największą 
trudność stanowiła w wielu kra- 
jach bierność słuchaczy, ktćrzy 


Lrzyjmowali audycje, ale nie wypo- 
wiadali o nieh swojej opinii. A je- 
żeli wypowiadali, to w gronie zna- 
jomych; głosy te rzadko dochodzi 
ly do uszu kierowników radia, Nię 
liczne tylko osoby pisały. 

bierwszym krokiem w kierunku 
(ożuania słuchaczy było zergsmizo- 
wanie dokładnej apalizy ich listów 
— listów pisanych przeważnie pod 
wrażeniem audycji, spontanicznie, 
z pochwałami lub krytykami. 

ud 1. L 1984 r. Polskie Radio 
bada dokladnie każdy list, nadcho- 


stąpi w roku przyszłym. 

Na marginesie przygotowań 
do otwarcia ogrodu zoologicz- 
nego w Łodzi warto zwrócić 
władzom miejskim uwagę na 
to, że na terenie naszego miasta 
znajdują się zwierzęta, które 
winny być zakupione dla Zoo. 

Mamy na myśli kilka oka- 
zów małp, stanowiących włas- 
ność „„Helenowa*, 

Zwierzęta te są od wielu lat 
maltretowane zarówno przez 
służbę parku  helenowskiego, 
jak i przez publiczność, 

Małpy karmione są nieregu- 
larnie, a publiczność, przycho- 
dząca do „Helenowa* znęca się 
jeg nimi, drażni je, podnieca 
tp. 


dzący od słuchaczy. Tak samo ana- 
lizuje się głosy krytyków, piszących 
w prasie recenzje z audycji radio- 
wych. Każda opinia jest skrupulat- 
nie notowana, a z tych uwag wyła- 
nia się stopniowo ogólny zarys o: 
biicza radiosłuchaczy. Od czasu. 
gdy słnshacze dowiedzieli się, że 
ich listy są brane rzeczywiście pod 
uwagę. napływa ich coraz więcej. 

I tak Polskie Radio otrzymała 
ogćłem (łącznie z odpowiedziami 
na konkursy) w 1935 r. — 66.266 
listów, w 1936 r. — 187.789, a w 
r. 1937 — 299.377 listów! 

Tstnieje już zatym kontakt ze słu- 
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RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

12.03 Amdycja południowa 

1345 Sonata „Kreutzerowska” L, v. 
Beethovena 

14.20 Muzyka obiadowa 

16.16 „Moje wakacje“ — powieść Sta 
rego Doktora dla dzieci 

16.00 „Wisłą do Polskiego Morza“ — 
koncert kapeli ludowej z udziałem A. 
Szlemińskiej — sopran, „Czwórki ra- 
diowej* i H. Ładosza. 

17.00 „Ogródki działkowe w Łodzi” | 
— wygłosi Robert Platzek 

17.10 Koncert wymienny z Krakowa 

17,50 Jak spędzić święto — poradzi 
L. Szumłewski 

18,00 Przegląd wydawnictw — prof. 
Henryk Mościcki 

18.10 Nowe nagrania rozrywkowe 

18.25 Oryginalny teatr wyobraźni: 
„Tajfun* — słuchowisko Kazimierza 
Leczyckiego 

19.00 Lekka muzyka organowa — 
(Transmisja z Londynu) 

19.40 „Echa przeszłości* — koncert 
rozrywkowy 

20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 „Instytut kultury robotniczej“ 
— Robert Dering. 

21.10 Koncert muzyki lekkiej. 

22.05 Koncert życzeń. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


WIEDEŃ (507) 

20.30 „Tannhauser* opera Wagnera, 
transmisja z Salzburga. Transmituje 
również Budapeszt (550) 

BRUKSELA (484) 

21.00 Koncert symfoniczny, W progra- 

mie koncert fortepianowy d'Hayera. 
LONDYN (342) 

20.00 „Prometeusz“ muzyka baletowa 
Beethovena 

21.45 Muzyka staro-angielska 

MEDIOLAN (421) 
21.00 „Mefistofeles“, opera Boito 
SZTOKHOLM (1389) 

20.30 Komcert symfoniczny. W progra- 
mie symfonia nr. 8 F-dur Becthove- 
na. 


TRANSMISJA Z LONDYNU 


Dziś o godz. 19.30 transmitują pol- 
skie rozgłośnie z Londynu koncert or- 
ganowy. Interesujący ten koncert wy- 
konany będzie na instrumencie, wyma 
gajacym szczególnie wielkiego kun- 
sztu muzycznego, a cieszącym się w 
Anglii dawną świetną tradycją. Tym 
razem nie usłyszą radiosłuchacze or- 
ganów w roli instrumentu kościelne- 
go; na fali radiowej rozbrzmi rozryw 
kowa muzyka organowa, podobna w 
swym rodzaju do znanej powszechnie 
z audycji radiowych muzyki wykony- 
wanej na organach Wurlitzera. 

ECHA MUZYCZNE ZE STATKU 

Wszyscy radiosłuchacze już wiedzą, 
iż Polska Kapela Ludowa Feliksa 


M PZ RA Z R Z A W EN 


'niowieczu. Reżyseria Z. Biesiadeckie- 
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kowy zarządu miejskiego w Łodzi 
dcdatkowy  uzupełnisiący wymiar 
opłat za korzystanie z ulic miej- 
skich w r. 1936 wyniósł kwotę zl 
193.231 — dla 3066 płatników. 

Za rok 1937 dobrowolnie opodat. 
kowało się 1850 płatników w kwe- 
cie zł. 86.689.50, zaś wymiar uzu- 


ający objął 1319 płatników ua 


Małpv helenowskie powinny 
być słanowczo zakupione przez 
miasto, aby raz wreszcie skoń- 
czyła się ich martyrologia. 


Trudno pojąć, dla czego łódz 
kie Towarzystwo opieki nad 
zwierzętami, ingerujące w wie- 
lu wypadkach znęcania się nad 
zwierzętami, nie zwróciło do- 
tychczas uwagi na fakt znęca- 
nia się nad małpami helenow- 
skimi. Miejmy nadzieję, że o- 
becnie zajmie się ono poruszo- 
ną przez nas sprawą i przyczy- 
ni się do ulokowania małp z 
„Helenowa* w przyszłym ogro- 
dzi ezoologicznym Łodzi w par 
ku Marsz. Piłsudskiego, 


sumę zł. 97.252.25. 

W pierwszydm kwartale 1938 ro- 
ku rejestrowało swe pojazdy 91i 
patnikćw. Wymiar oplaty w związ 
ku z rejestracją, po zastosowaniu 
ulg statntowych wyniósł zł. 65.469. 

Poczynając od 1 stycznia r. b. 
referat opłat za korzystanie z ulg 
miejskich, istniejący przy wydzia- 
le podatkowym, przejął cd wydzia- 
łu przemysłowego całkowitą reje- 
strację pojazdów wraz z wydawa 
riem metalowych znaków rejestra. 
szym kwartało wydano 1182 sztuk 


W maju b. r. PKO zainicjowała 
wspólne konferencje przedsiawi- 
cieli zakładów ubezpieczeń, celem 
przedyskutowania zagadnień zwią- 
zanych z orzanizacją studiów ubez- 
pieczeniowych w Folsce. W konfe- 
rencji wzięii udział przedstawiciele 
działu ubezpieczeń na życie PKO, 
Powszechnego Zakładu  Ubezpie- 
czeń Społecznych i Związku Pol- 
skich Prywatnych Zalładów Uhez 
pieczeń. 

Należy zaznaczyć, że dotychczas 
rie me w Polsce szkolnictwa ubez- 
pieczeniowego, które zaspakajała 
by potrzeby zakładów ubezpieczeń, 
chociaż zakłady te łącznie z ubez 


chaczami. ( kontakcie tym świąd- 
czy zresztą nie tyle ilość listów, 
ale również ich jakość: odsetek l 
stów jałowych stale maleje, wzra- 
sta natemiast ilość listów rzeczo- 
wych, nadsyłanych przede wszyst. 
kim przez słuchaczy mieszkających 
na prowincji. Szczegćłowa analiza 
listów wykazuje również wzrost 
ilości uwag, zawartych w listach. 
Oto dowód, że słuchacze zaczy- 
rają rozumiać, iż nie należy odro- 
sió się biernie do programu, lecz 
trzeba czynie współpracować w je- 
go budowaniu. Jest to objaw zna- 
„mienny i bardzo pocieszający. 


pieczeniami społecznymi zatrudnia- 
ja obecnie z górą 15.000 pracowni 
ków umysłowych 

Fakt przystąpiesia da prac ma- 
jących zapełu:ć tę poważną lukę, 
utrudniającą w dużej mierze roz- 
wój ubezpieczeń, należy powitać z 
tadością. Dła młodzieży otwierają 
się nowe horyzonty i nowe możli: 
wości pracy, dającej duże możliwo% 
ci życiowe. 

Do inicjatywy zakładów ubezpie- 
czeń odniosło się z niezwykłą przy- 
chylnością, pozbawioną wszelkiej 
biurokratycznej formalistyki, mini- 
sterstwo wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego i dzięki ie- 
mu ma być uruchomione liceum t- 
bezpieczeaiowz w Warszawie, 

Na razie ma być zorganizowana 


Dzierżanowskiego, „Czwórka Radio 
wa“, Aniela Szlemińska i Henryk Ła- 
dosz udali się w podróż statkiem po 
Wiśle do brzegów polskiego morza. 
Po drodze statek z artystami radiowy 
mi zatrzymywać się będzie w różnych 
miastach, gdzie organizowane będą 
specjalne koncerty. Kilka z nich trans 
mituje radio na wszystkie rozgłośnie, 
Dn, 4, VIII radiowa ekipa goszcząca 
w Gdyni organizuje na Oksywiu kon- 
cert „dla marynarzy”, którego będą 
mogli wysłuchać również radiosłucha- 
cze całej Polski o godzinie 16.00. Na- 
stępny koncert z radiowej podróży 
Wisłą do polskiego morza odbędzie 
się 6 sierpnia z Chojnic nad jeziorem 
Charzykowskim, | 
i 


radioabonentów 
w miesiącach letnich 
Jak nas informuje łódzka roz- 


głośnia, liczba abonentów radio- 

wych w pierwszym półroczu r. b.| KOLONIE LETNIE TOW. ŻYD.; 

przedstawia się następująco: | SŁUCH. PRAWA U. J 
Na dzień 1 stycznia r, b. nera E WE LWOWIE e 

abonentów radiowych wynosiia! w Żegiestowie (obok Krynicy) 

46,598, na 1 lutego r. b. liczba ij w Zaleszczykach. 

wzrosła o 1.442 i wynosiła 47.730.| Piekre miejscowości, pierwszo- 

Na dzień 1 marca r. b. wysasiła | rzędne poraieszczenia, wykwintny 


pięciorazowy wikt. dchorowe to- 
warzystwo, przecudne wycieczki 
zapewniają każdemu najmilsze i 
najprzyjemniejsze spędzenie waka 
cji. Cena za turnus czterotygodnio- 
wy wynosi w Żegiestowie zł. 108— 
w Zaleszczykach — 98.— zł. In- 
dywidualne ulgi kolejowe 50 proc. 
z każdej miejscowości, Grupowe 
66 proc. 

Na żądanie bezpłatne prospekty. 
Zgłoszenia i infurmacje: Łódź, Ja 
kub Ryzenberg, Gdańska 12%, mię- 
dzy godz. 18—21. Lwów, Tow. Żyd. 
Słuch, Prawa U. J. K, ul. Małec- 
kiego 3. 

Zapisy na pobyt wrześniowy w 
Zaleszczykach przyjmuje się do 10 
września. 


Grand-Kimo 


Pocz. 4 pp. 


„Cnoftliw 


Krynica czarujących melodii! 


LEMONNIE 


49.294, czyli w stosunku do ubie- 
głego miesiąca ponownie wzrosła © 
1.564 abonentów. 


Na dzień 1 kwietnia r. b. liczba 
abonentów radiowych wynosiła 
49,450, a więc ponownie zanotowa- 
no wzrost 156 abonentów, nato 
miast na dzień 1 maja zanotowano 
tylko 47.966 abonentów, czyli spa- 
dek abonentów wyniósł 1454, Na 
czień 1 czerwca zanotowano po- 
newny spadek liczby radioabonen- 
tów, któwa wynosiła 46.804, a za 
tym spadek wyniósł 1.162. 

Z powyższej statystyki wynika, 
że liczba abonentów wzrasta stale 
w miesiącach zimowych, natomiast 
wyraźnie maleje w miesiącach let- 
nich, a to z powodu wyjazdu ło- 
ćzian na wywczasy. 


a Z Z A 


TEATR LETNI 

Dziś o 8.30 wiecz. ostatnie przedsta- 
wienie znakomitej sztuki Zygmunta 
Nowakowskiego „Gałązka rozmarynu". 

Wkrótce wchodzi na afisz teatru 
Letniego nieskończenie komiczna, an- 
gielska komedia  Marlow'a „Złoty 
wiek rycerstwa“, której dowcipna ak- 
cja rozgrywa się częściowo współcześ- 
nie a częściowo w groteskowym śred- 


go. 


Wiecznie nowa, najpiękniejsza ope- 


oe = — m mM 


[apiujie się ma członków L. 0. P. P. 
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| Opłańy za korzystanie 


z ulic miejskich 


Jak nas informuje wydział podat- ; pò 3 złcte każda 


cyjnych Znaków tych w pierw- 


Zsynowiska śmieci 

W mysl obowiązujących przepi 
sCGWw zarząd miejski w Łodzi zobo 
wiązany jest Jo wyzrączaria sta- 
lvch nuejse na racjonalne zsypowi- 
ską śmieci i gruzu z całego miasta 
praz do porządkowania wyznaczo- 
nych terenów w ten sposób, aby 
warstwy śmieci zasypywane były 
warstwami zierai 

W chwili obecnej istrieją dwa 
prowizoryczne zsypowiska śmieci: 
jedno w3 wschodniej dzielnicy mia 
sta przy ul. Tkackiej, drugie w za- 
chodniej na terenie parku ludowe: 
go przy ul. 11 Listopada, gdzie znaj 
duje się wielki dół po wybranym 
żwirze i piasku ra pctrzeby przed- 
siębiorstwa „Kanalizacja i Wodo- 
ciągi . 


Stypendia dzialu ubezpieczeń P.K.0. 


dia kształcącej się miodzieży na polu asekuracji 


w ramach liceum handlowego (Wa 
szawa, ul. Prosta 14) specjalizacja 
ubezpieczeniowa na Ill-cim roku 
studiów. 

Zarząd i dyrekcja szkoły, które 
wykazały duże zrozumienie potrze- 
ky zorganizowania tych studiów 
ubezpieczeniowych, poczyniły kroki 
w kierunku pozyskania odpowied- 
riej ilości uczniów. 

Absolwenci liceum ze specjaliza- 
cją ubezpieczuiowa, mają zapewnia- 
re uzyskanie zajęcia wobec dużę- 
go zapotrzebowania na rynku, Po- 
za tym zakłady ubezpieczeń zade. 
klarowały przyjęcie absolwentów 
do pracy. 


Qstainio należy zanotować dak 
sze poparcie tej akcjj ze strony, 
działu ubezpieczeń PKO, który, 


pregiąc przyjść z pomocą material- 
ną słuchaczom, ustanowił dla mieh 
8 stypendiów po zl. 500,— rocznie, 
z zastrzeżeniem, że kandydaci po 
ukończeniu studiów zobowiązą się 
uo pracy w dziale ubezpieczeń, na- 
turalnie za odpowiednim wynagro- 
dzeniem. Warunek ten jest nie ob: 
ciążeniem, ale dobrodziejstwem. 

W ten sposób na właściwe drogi 
wkracza akcja, mająca na celu wy- 
kształcenie odpowiedniego zespołu 
fachowców, którzy mogliby z ko- 
rzyścią pracować nad rozwojem 
wielkiego działu życia gospodarcze: 
go państwa, jakim są ubezpiecze: 
nia. 


SEKRETARIAT KOLONII 
„ARLOZOROWII* W ŁODZI 
zawiadamia, iż zgłoszenia na sier- 
pień należy kierowć bezpośrednia 
na kolonie pod adresami następują- 

cymi: 

1) kolonia 
w Muszyni2-Zdroju, 
acm Hanćw; 

2) kolonia letnia ,„.Arlozorowii*« 
w Mikuliczynie, willa Kiseluka. 

Celem otrzymania zniżki kołejo- 
wej należy przesłać 30 zł. zadatku 
i 1 zdjęcie. 

Informację za załączzniem znacz- 
ka pocztowego. Prospekty można 
ctrzymać w Łodzi, Pełudniowa 7, 
m. 8 (front III piętro) w godzinach 
wieczornych 


letnia „„Arlozorowii' 
ul. Folwark, 


ŻYWIOŁY! 


Ewciu, wylicz mi żywioły! 
Ogień woda, powietrze, piwo: 
Piwo nie jest przecież żywiołem! 
A jednak mamusia mówi zawsze, 
gdy tatuś sobie podpije: „Teraz jesteś 
w swoim żywiole!'* 


retka świata 


Zuzanna” 


W rolach AT 


T 


„GŁOS SPORTOWY. 
K GRA HUNGA 


Poekonała reprezentacię Polski 3:1 (2:1) 


Defensywa w skła- | jedynie w pierwszej połowie, pa 
jak — Martyna za przerwie zresztą cała drużyna 
Środkowy po- jakby się załamała i nie usiłowa 


Łódzkie nowinki 
piłkarskie 


= W dniu 8 bm. rozpocznie się w 
Lodzi, uruchomiony przez LZOPN, 
kurs |rzodowników piłkarskich dla 
klubów łódzkich klasy A i B. 

— Szereg bilkarzy łódzkich zmie 
nia barwy klubowe Pij z ŁTSG 
wstąpił do klubu fabrycznego „Ni- 
ciarnia”, Milczarek z PTC wstąpił 
dc „Sportjohna ', Krćlewiecki wstę- 
pi najprawdopodobniej do KPZje- 
droczone, zas Gadaj z Lechii toma | 
eczwskiej i Szymański z PTC grać 
bedą w WKS-ie. 

— Ilość klubów piłkarskich zrze: 
ezonych w ŁZOPN ulega ostatnio 
zwiększenie W tych dniach przy- 
jęty został do związku klub „Me- 
tal” z siedzibą w Głownie. 


0 współpracę 
między P.U.W.F. i prasą 
sportową 


Delegacja prezydium Związku 
dziennikarzy sportowych R. P. 
w osobach pp. Sikorskiego, Ro- 
therła, Szenajcha i Masina przy- 
jęta była we wtorek w południe 
w Państwowym urzędzie W. F. 
przez dyrektora PUWF. gen. Sa- 
wiekiego i następnie przez za- 
stępcę jego ppłk. Klementowicza. 

Na konferencji omówiono 
sprawy dalszego wzajemnego 
kontaktu między PUWF-em i 
prasą sportową. 


na mecz tenisowy 
z Jugosławią 


Kapitan sportowy P. Zw. L. T. 
p. Olchowicz ustalit we wtorek 
skład reprezentacji Polski na 
mecz z Jugosławią o puchar środ 
kowo - europejski 12 — 14 sierp 
nia w (Warszawie. Przedstawia 
się on następująco: Baworowski, 
Hebda, Spychała, Ig. Tłoczyński, 
Ks. Fłoczyński, Witman. 


Przed wyprawą 
do Oslo 


Międzypaństwowy mecz lekko-| Już jutro odbędzie się w Ło- 
alletyczny Polska — Norwegia, | dzi najbardziej atrakcyjna im- 
który się odbędzie w dniach 8 i|preza piłkarska w tym sezonie 
9 b. m. w Oslo, wywołał w Nor-|— mecz między reprezentacją 
wegii duże zainteresowanie. Polski i Hungarią z Budapesztu. 

Prasa norweska zamieszcza| Gracze polsey zjadą się do Ło 
skład połskiej drużyny, podkre-|dzi już dzisiaj i zamieszkają w 
ślając wysoką klasę polskich lek | hotelu „Savoy“. Hungaria przy 


wojska polskiego w Warszawie 
międzynarodowy mecz piłkarski 
pomiędzy kombinowaną repre- 
zemłacją Polski i drużyną buda- 
peszteńską Hungaria. Zwycięży- 


| 


Rozegrany został na stadionie | li węgrzy w stosunku 3:1 (2:1). 


Wilimowski, 


wzmocnią drużynę Polski w jutrzejszym meczu z Hungarią 


W DNIU WCZORAJSZYM BAWIŁ W WARSZAWIE NA MECZU POLSKA — HUNGA- 
RIA PREZES ŁZOPN. P. HELIODOR KONOPKA, KTÓRY CZYNIŁ STARANIA WZMOCNIE- 
NIA SKŁADU POLSKI NA JUTRZEJSZY MECZ W ŁODZI. 

W WYNIKU POROZUMIENIA Z KAPITANEM ZWIĄZKOWYM P. KAŁUŻĄ, POWOŁA- 
NO DODATKOWO NA MECZ ŁÓDZKI WILIMOWSKIEGO, WODARZA I SZERFKEGO. 


Wegrzy greią jutro w Lodzi 


Zaimieresowanie meczem — oibrzymie 


| 


Drużyna polska zaprezentowa 
ła się bardzo słabo. Niektórzy za 
wodniey wykazali rażący brak 
formy. Ujemnie zresztą wpłynę- 
ły na naszych zawodników panu 


REPREZENTACYJNA POMOC WĘGIER. 
najsilniejsza linia jedenastki, którą zobaczymy jutro w Łodzi, to Józef Turay, Gustaw 
Dudas, których widzimy ra naszej ilustracji (od lewsj ku prawej). 


z drużyną węgierską przyjeżdża 
ją kierownik p. Ipoly, trener 
Braun i masażysta Takacs. 
ŁZOPN poczynił do meczu 
już ostatnie przygotowania. Spe- 
cjalny nacisk został położony na 
stronę organizacyjną imprezy i 


-.sądząc na podstawie dotychczas 


koalletów. Zwłaszcza duże zain-jjeżdża do Łodzi równieź dzisiaj | przeprowadzonych meczów mię 
teresowanie wzbudza start Kuso- | bezpośrednio z Warszawy w na- | dzypaństwowych i międzynaro- 


cińskiego w Oslo po jego powro- |stępującym składzie: Szabo, Kiss, | dowych, nie nałeży wątpić, że 
cie na bieżnię. Mecz ma się od- (Biro, Szehes, Turay, Dudas, Sass, | związek łódzki wywiąże się ze 
być w nowowybudowanym sta- |Miiller, Kardos, Kisutsky, Titkos | swych obowiązków wzorowo. 


dionie Bislet w Oslo. Rezerwowi: Turan i Vido. Wraz 


W składzie reprezentacji lek- 
koaletycznej Polski na mecz z 
Norwegią 8 — 9 sierpnia w Oslo 
zaszła jedna zmiana, a mianowi- 
cie Śliwak z powodu zajęć zawo- 
dowych nie może jechać, Miejsce 
jego w biegu 400 mtr. zajmie 
Drozdowski. 
Wyjazd drużyny nastąpi w dn, 
5 b, m, wieczorem. Obecnie za- 
wodnicy przebywają na obozie |nego Polska — Norwegia w dn. 
treningowym w CIWF-ie pod|5 — 9 sierpnia w Oslo przedsta- 
kierunkiem trenera Petkiewicza, |wia się następująco: 


Program meczi lekkoatłelycz- 


Dg > 100 mtr. — Andersen i Sjoe- 
Malsinki — wall (N) — Zasłona, Danowski 
si HP), 200 mtr. — Sjoewali, Tran- 


zatwierdzone 


'berg (N) — Zasłona. Dunecki 
(p == IPI iS a 
Międzynarodowy komitet alin a aa EE ERE 
pijski w Lozannie oficjalnie ZA- wak (Pi 800 cya < aaan i 
wiadomii fiński komitėt olimpij- ioe] AŻ Ga PFK i Stani- 
ski, że kandydatura Helsinek na! 99 (5) w , 


organizatora XIT olimpiady w r [szewski (P); 1.500) me Leh- 
T R E A E T Ine i Lie (N) — Staniszewski i Sol 
l wał gł ma rĘ idan (P), 5 klm. — Rassdahi i 

Grenager (N) — Noji i Kusociń- 


25 rekord światowy 
Ragnhildy Hveger 


ski (P). 10 klm. — Larsen i Ala- 
estrem (N) — Marynowski i Wir- 
kus (P); 110 mtr. plotki Albrecht- 

Na zawodach pływackich w |sen i Seeberg (N) — Schmidt i 
Kopenhadze słynna duńska pły-| Sulikowski wzgl. Haspel (P), 
waczka Raguhid ilveger usta-.400 mir. płotki Riis i Albrecht- 
nowiła 25 rekord świalowy w); sen (N) — Maszewski i Drozdow- 
swojej karierze sporłowej, Tym ski (P). 4x100 mtr. — Brand- 
razem dunka poprawiła swój wła vold, Christensen, Sjoewali, An- 
sny rekord na 100 m stylem do-'dersen (N) — Danowski, Zasto- 
wolnym z 5:08,2 do 5:06,1. na, Dunecki, Trojanowski (P), 


Mecz rozpocznie się jutro na 


Lzuj wygramy w Oslo? 


Mecz Polsłca—Norwegia będzie zacięłą walca 
rówmorzędnych rywali 


sztafeta szwedzka razi j 
Schoenheyder, Riis, Eideboe (N) 
— Danowski, Zasłona, Drozdow 
ski, Gąssowski (P). 

Skok w dal Berg i Stroem (N) 
-— K. Hofman i M. Hofman (P), 
wzwyż Stali i Rasmussen (N) — 
Kalinowski i K. Hofman (P), 
tyczka Qarisen i Kaas (N) 
Szneider i Morończyk (P), trój- 
skok: Stroem i Haugland (N) — 
M. Hofman i Luckhaus (P). 

Kula Thoresen i Dahle (N) — 
Gierutto i Fiedoruk (P), dysk — 
Soerlie i Silversen (N) — Gierut- 
to i Fiedoruk (P), oszczep — Bo- 
ernholm i Surde (N) — Mikrut i 
Lokajski względnie Luckhaus 
(Polska). 

Punktacja meczu 5, 3, 2, 1 pkt. 
a w sztafetach 4, 2 pkt. 

Mecz w Oslo będzie najważ- 
niejszym spotkaniem  tegorocz- 
nym naszych lekkoatletów, Siły 
są niemal idealnie równe, ale 


| 


jące upały. 
dzie Szczepan 
wiodła zupełnie. 


mocnik Nyiz grał beznadziejnie. 


W ataku Peterek jedynie staty- 
stował. 


i Szerike 


Szehes i Janos 


stadionie ŁKS przy Al. Unii pun- 
ktuałnie o godzinie 17,15. 


Zainteresowanie meczem Hun 
garia — Reprezentacja Polski w 
Łodzi jest ogromne i już pierw- 
szego dnia została wykupiona 
w przedsprzedaży znaczna część 
biletów. Przedsprzedaż biletów 


odbywa się w firmach: Z. Kowal- 


Ski, Nawrot 8, Bar Automat, 
' Piotrkowska 63 i R. Kowalski, 


11 Listopada 26. 


dzy, którzy w roku ubiegłym po- 
konali Anglię, a w tym roku prze- 
grali z różnicą tylko 6 punktów, 
są w lekkiej atletyce prawdziwą 
potęgą. 

Mają znakomitych miotaczy, 
jak przede wszystkim dyskobol 
Sorlie, doskonałych skoczków 
(Staii skacze stale 190 ctm., a 
Berg ma już za sobą wynik po- 
nad 7,50!), całą armię świetnych 
średniodystansowców (wyróżnia 
ją się Lie i Lehne, obaj schodzą 
stale niżej 4 m. na 1.500 mtr.) i 
wyjątkowo utalentowanego dłu- 
godystansowca Rassdahla (5 km. 
w 14:36,5!), który śmiało może 
się pokusić o zwycięstwo w wal- 
ce z naszą para Noji — Kusociń- 
ski. 


Porażka na obcym terenie nie 
przyniesie nam wstydu, zwycię- 
największych potęg w lekkiej a- 


kiej wartości, który już defini- 


bardzo ciężkiej podróży. Norwe-| tletyce. 


walczymy na obcym terenie, pojtywnie wprowadzi nas na listę 


Łódź, dnia 4 sierpnia 1958 r. 


À A | 


K 


| fa nawet walczyć o zwycięstwo. 


Wilimowski był dobry A 


m 


Początkowo nie nie zapowia- 
ło takiego wyniku. Polacy czę 
sto goszczą pod bramką we- 
grów, niepokojąc bramkarza go 
ści Szabo, który jednak szczęśli 
wie interweniuje. Bardzo groźna 
w tym okresie jest para Wili- 
mowski — Wodarz, która sto- 
sunkowo łatwo przedostaje się 
przez pomoce i obronę węgrów. 
Szabo broni jednak doskonale i 
nie pozwala na zdobycie bram- 
ki. Węgrzy bronią się wypada- 
mi, wyróżnia się zwłaszcza Tit- 
kos. 


W 21 minucie Piec centruje, 
podając piłkę Peterkowi. Kiss 
interweniuje, dotykając piłki rę- 
ką, sędzia nie zauważył i piłka 
z kolei dostaje się Piontkowi, 
który ją kieruje nieuchronnie 
do bramki. Sędzia w tym mo- 
mencie zamiast uznać zdobytą 
bramkę, dyktuje rzut karny za 
poprzednią rękę węgra. Karnego 
strzela Peterek nie do obrony, 
zdobywając prowadzenie dla 
Polski. W chwilę później atak 
polaków e mało nie zdobywsz 
drugiej bramki. 


Stopniowo do głosu dochodzą 
węgrzy. W 30 minucie Miller zd 
RZEZ pa oda wej bay me 
pan i ataki ich kilkakrotnie 
eszcze goszczą pod : 
ciwnika. Nie udało się kn jednak 
załohyć bramki. W, 30 minmete 
Góra przedostaje się pod sam 
bramkę węgrów i strzeła ga 
w rękę bramkarzowi. "trzy 
minuty później Kordos z wypa- 
du podwyższa wyntk do 2:1 dła 
węgrów, ustalając wynik do 
przerwy. t 


Po przerwie miejsce 
muje Baran. Węgrzy mają w | 
szym ciągu przewagę, zwłaszcza 
taktyczną. W. szóstej minucie 
Titkos zdobywa trzecią bramkę 
Pił węgrów, ustałając wynik 
nła. 


Od tej chwili węgrzy grają na 
pokaz, nie starając się już zupel- 
nie o podwyższenie wyniku. Po- 
lacy grają bardzo słabo i nie usi 
łują nawet nawiązać walki z 
przeciwnikiem. 


Zawody prowadził p. Frank. 
Widzów około sześć tysięcy. 


Porażki łodzianek 


na turnieju tenisowym 
w Sopotach 


IW, Sopotach rozpoczął się 
wielki międzynarodowy turniej 
tenisowy z udziałem wybitnych 
polskich rakiet. 


W. turnieju panów o mistrze- 
stwo wschodu i nagrodę prezy- 
denta Wolnego Miasta Greisera 
z polaków do drugiej rundy za- 
kwalifikowali się Hebda i Czaj 
kowski. Hebda pokonał Josza 
6:0, 6:1, a Czajkowski wyelimi- 
nował Ackera 6:1, 6:1. Strzelec- 
ki przegrał z niemcem Bauerem 
4:6, 1:6 i oczywiście został wyeji 
minowany. 


Wi singlu pań o mistrzostwo 
Wolnego Miasta Gdańska Sio 
dówna zakwalifikowała się de 
trzeciej rundy po zwycięstwie 
nad  Braunschwein 6:3, 62. 
Johnowa przegrała z włoszką 
Tomclli 2:6, 1:6, Reymanównse 
uległa niemce Nuernberg 1:6. 4:6 
a Kiudermanówna została poke 
nana przez niemkę Bartels 1 0. 
5:7. 


v: 


Łódź, 4 sierpnia 1938 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 4 sierpnia 1938 r. 


wełma krajowa dia przermystu 


može by kupowana poza aukcjami 


Pomimo wiązania zakupów |bywcy, okręgu przemysłowego 
wełny zagranicznej z zakupami jnabywcy, ilości netto. 
wełny krajowej, ze sprawozdań| 3, Przed rozpoczęciem każde- 
z aukcji wynika, że pozostała |go okresu dwumiesięcznego tar- 
znaczna ilość wełny niesprzeda- igi poznańskie podają do wiado- 
nej. Należy ło przypisać nabywa |mości i kluczowego podziału wy 
niem wełny krajowej poza auk- 
cjami i z własnych hodowli, nie- 
objętej restantami. 

(elem wiązania zakupów jest 
likwidowanie restantów, co jest 
dokonywane przy pomocy klu-| Kurezące się w ostatnich mie- 
czowego podziału między po-|siącach rozmiary eksportu włó- 
szczególne okręgi zgłoszonych |kienniczego z okręgu łódzkiego 
przez largi i bazary sumarycz- |skłoniły izbę przem. - handlową 
nych restantów wełny. do przeprowadzenia  szczegóło- 

Jeśli którykołwiek z okręgów |wych badań na niektórych chłon 
na poczet przypadającego w re-|nych i nieobjętych reglamenta- 
stantach udziału zaliczy nabytą |cyjnymi formami obrotu ryn- 
poza targami względnie bazara-|kach celem stwierdzenia, jakie 
mi wełnę, siłą rzeczy odnośna |przyczyny złożyły się na wytwo 
część restantów wełny musi po-|rzony stan rzeczy. 
zostać nie nabyta. Wprawdzie firmy włókienni- 

Dla osągnięcia pełnego efektu |cze na ogół czynią stale wysiłki 
wiązania zakupów wełny zagra- |7mierzające me tylko do utrzy- 
nicznej z zakupami wełny kra- | mania zdobytego stanu posiada- 
jowej, przy jednoczesnym umo- |nia, lecz i rozszerzenia zbytu za 
żliwieniu nabywania wełny kra- |granieą, niemniej w wyniku prze 
jowej poza targami, minister- prowadzonych w drodze bezpo- 
stwo przemysłu i handlu posta- |$redniej dochodzeń zdołano usta 


kaz resłantów wełny krajowej 


5. Importerowi obowiązanemu 


na targach, w bazarze białostoc |do nabycia krajowej wełny z klu 


kim i objętej ewidencją. 


4. Według obowiązującego klu )ezona 


czowego podziału może być zali 
ilość wełny wykazana 


cza będą udzielane ilości wełny |ewidencją. 


objęte wykazem. 


kach zbytu konkurencja państw 
o silniej od polskiego rozwinię- 
tym przemyśle włókienniczym 
poważnym czynnikiem, wpływa 
jącym na stan polskiego ekspor 
tu włókienniczego jest częścio- 
wo ciągle jeszcze niedostateczna 
zarówne iniejatywa eksportowa 
poszczególnych firm, jak i nie 
dość efektywnie działająca for- 
ma jej realizowania. 

Dlatego też izba zamierza w 
najbliższym czasie opracować 
projekt niezbędnych posunięć © 
charakterze organizacyjnym, o- 
partych na imicjatywie zaintere- 
sowanych włókienniczych firm 
eksportowych, gdyż w obecnych 
warunkach wydaje się koniecz- 
ne nie tylko jaknajszybsze usu- 


nowiło, co następuje: lié, iż niezależnie od wpiywów 
i niewątpliwie wielkiej roli, jaką 


1. Importer wełny obowiązany odgrywa na zagranicznych ryn- 


do kluczowego nabycia wełny 
krajowej, może ją nabywać rów 
nież poza aukejami, targami i 
bazarami, zaopatrzoną jednak- 
że w Świadectwo krajowego po- 
chodzenia. poświadczone i przy 
jęte do ewidencji przez targi po- 
znańskie. 

2. Ewidencja polega na odno- 


towaniu adresu sprzedawcy, na- 


Włoska polityka 
bawełniana 


Wobec możliwości rozwoju ma szer- 
szą skalę plantacji bawełny w Ahisy- 
nii, utworzony został w Rzymie spe- 
ejalny urząd, posiadający pełnomoc- 
nietwa i przywileje państwowe, który 
przystępuje do waloryzacji dotychczas 
przeprowadzonych doświadczeń i ha- 
dań w tej materii. 

Urząd jest instytucją użyteczrtości 
publicznej, a rada zarządzająca urzę- 
dn składa się z przedstawicieli mini- 


nięcie ujawniających się w orga 
nizacji sprzedaży niedociągnięć, 


Dlaczego spada eksport włókienniczy? 


Brak dostatecznej inicjatywy powoduje niepomyślne zjawiska 


lecz i zastosowanie wszelkich 
możliwych w naszych warun- 
kach środków pozytywnego dzia 
łania, zmierzających do podnie- 
sienia poziomu oraz rozmiarów 
eksportu włókienniczego z okrę- 
gu łódzkiego. Zaznaczyć przy 
tym należy, że poczynione na ba 
danych ostatnio rynkach obser- 
wacje zezwoliły na wysunięcie 
wniosków natury ogólniejszej, 
dotyczących również innych ryn: 
ków zbytu. | 


lipowy wywóz - 
lekko wzrósł 


W okresie lipca eksport włókien- 
niczy z okręgu łódzkiego wynosił 
328.942 kg. wartości 2.061.780 zł. 

W porównaniu z okresem maja 
oznacza to pewien niewielki wzrost. 


15 wagonów bawełny 


uzyskał dodatkowo agent łódzki | 


Według informacji w kołach 


przemysłu łódzkiego, minister- | kimi firmami 


Ponieważ pertraktacje z łódz- 
bawełnianymi. 


stwo przemysłu i handlu przy-| wskutck zastoju międzysezono- 
dzieliło dla przemysłu hawełnia | wego i początkowej niewyjaśnio na fa została już sprowadzona 
nego jednorazowy dodatkowy |nej sytuacji na rynku surowej do kraju i sprzedawana prze- 
kontyngent bawełny w wysoko-|hawełny, nie dały zadawalają- mysłowi hezdewizowo. 


ści 15 wagonów. cych rezultatów, agent warszaw- 

Zezwolenie na sprowadzenie | ski zwrócił się do jednego z łódz 
tej bawełny otrzymał pewien | kich przedsiawicieli domów za- 
agent z Warszawy, który starał | ładowczych z propozycją wspól- 
się sprzedać 
łódzkiemn. cji. 


ją przemysłowi | nego sfinalizowania tej transak- 


W wyniku zawartego układu 
między agentem warszawskim a 
łódzką firmą bawełnianą, bawel 


Cena tej bawełny, w wynika 
dodatkowych manipulacji, jest 
wyższa 0 około 10 proc. od nor- 
malnej. 


Konisureni bawęlmianmej Gdyni 


Budapeszt stać się ma portem tranzytowym Anglii i Francji 


Jednym z czynników aktywności go- Anglii, Francji i Belgii, która przepro 


sterstwa kolonii oraz gubernatorów ko |spodarczej Węgier staje się ostalnio , wadziła szereg rozmów z radą poriu 
lonialnyeh. Wysokość kapitału urzędu wojny port w Csepel pod Budapesz-|w Csepel. Tematem tych konierencji 


nie została opublikowana, 


Akcje wczoraj 
nadal poszukiwane 


Na rynku walorów tendencja dla 
pożyczek państwowych i listów by- 
ła wczoraj naogół utrzymana. Na- 
tomiast akcje są w dalszym ciągu 
poszukiwane i zanotowały zwyżkę 
kursów. 

4 i pół proc. państwowa pożycz- 
ka wewnętrzna nie wykazała zmian, 


Nadal płacoao za nią 67, żądano 
67.50. 
3 proc. pożyczka inwestycyjna 


— również bez zmian Za I em. w 
dalszym ciągu płacono 82.75, żąda: 
no 83,25, zaś za lI em. 81.75 kupno, 
82.25. sprzedaż, 

5 proc. pożyczka konwersyjna 
straciła 25 pkt. Za papier ten pla- 
cono 69.50, żadano 70, 

4 proc. premi. pożyczka dolarowa 
(dolarówka) utrzymała się na pozio- 
mie poprzednim. Obracano nią po 
42.75 kupro, 43.25 sprzedaż. 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
-— bez zmian: 67.50 kupno, 68 sprze 
aż, 

4 i pół proc, listy zastawne ziem- 
skie ser. V obniżyły się o 50 pkt. 
Obracano nimi po 64.75 w płaceniu, 
652 w żądaniu, 

5 proc. listy zastawne m. War: 
szawy z roku 1933 zwyżkowały o 
100 pkt. do poziomu 75.75 kupno, 
75.25 sprzedaż. 

Na rynku oakciowym, jak wspom- 
nieliśmy — tendencja mocniejsza, 

Akcje Banku Polskiego zwyżko: 
wały o 50 pkt., osiągając kurs 125 
kupno, 126 sprzedaż. Bank Zachod- 
ni poprawił się o 200 pkt. do 39.30 
kupno, 40.50 sprzedaż, zaś Żyrar- 
dów bez zmian: 36,50 kupno, 57.50 
sprzedaż 


tem na Dunaju. W szczególności z n-| były projekty dostaw towarów, które 
wagi na tendencje Anglii i Francji w | miałyby być przeznaczone do przeróh- 
kierunku przeciwdziałania nadmier-|ki w krajach Europy Wschodniej. 
nej ekspansji Niemiec w krajach Eu-| W grę wchodziły w pierwszym rzę- 
ropy południowo - wschodniej, zain- dzie maszyny i ich montaż, dalej kon- 
teresowanie kupców i przemysłowców | fekcjonowanie szeregu towarów włó- 
Europy zachodniej dla portu w Csc- | kienniezych, przeróbka czekolady, cu- 
pel stwarza poważne możliwości roz- kierków 1 in. tego rodzajn luksuso- 
wojowe. wych środków spożywczych oraz ieh 
W ostatnim czasie w związku z tymi 
tendencjami bawiła w Budapszcie gru! Wschodniej. W len sposób wolny port 
pa przedstawicieli sfer gospodarczych | w Csepel pod Badapesztem słałby sie 


Jak długo potrawy obciążają żołądek 


Powyższa ilustracja doskozale informuje, jak długo pezostaja w żołądku każdy rodzaj potrawy. Powyż- 
sze porównanie powinno growadzić do bezpośredniego wniosku. że ważne jest niz tylko ile się je. ale 


* go aie je. 


dalszy transport do państw Europy | typy czyszczone przed ich dalszą prze- 


G LIQUEUER %heure 


poważnym: ośrodkiem pośredniezącym 
w handlu tranzytowym pomiędzy kra- 
jami Europy zachodniej i wschodniej. 


Jednocześnie oznaczałoby to uprze- | 
mysłowienie portu, tym bardziej, że 
równocześnie z inicjatywy państw za- 
chodnio - europejskich tendencje tego 
rodzaju zaobserwować się dały ostat-| 
nio również w Jugosławii i pam) 
które zamierzają kilka tysięcy ton ja- 
rzyn strączkowych przerzucić do por- 
tu w Csepel, w którym transporty by- 


| 


sylka do Europy zachodniej. 


146 heures 


DE TERRE 


p r W y (YE O W AE 


Rynek pieniężny 
Urzędowa cedula 


giełdy warszawskiej 


Na wczorajszym zebraniu giełdy wa 
totowo - dew.zowej w Warszawie ten» 
dencja była przeważnie słabsza przy 
obrotąch średnich. Notowano: Amster 
dam 290.25, Bruksela 89.95, Kopenha- 
ga 116.10, Londyn 26, Montreal 5.30 
Nowy Jork 5.30.75, Nowy Jork kabel 
5.81, Paryż 14.63, Praga 18.34, Sztok 
holm 134, Zurych 121.50. Bank Polski 
płacił za, dolary amerykzńskie 5 28, 
dolary kanadyjskie 5.26.50, floreny ho 
lenderskit 289.25, franki francuskie 
14.57, franki szwajcarskie 121, beigi 
54,70, funty angielskie 25.91, funty pa- 
lestyńskie 25,75, guldeny gdańskie 
99.75, korony czeskie odcinki do 20 
koron 15, korony duńskie 115.55, koro 
ny norweskie 129.90, korony szwedz- 
kie 133,35, liry włoskie odcinki do 50 
lir. 22.80, marki fińskie 11.30, mark“ 
niemieckie srebrne 95, 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja wy 
bitnie mocna przy większych obro- 
tach mefalurgią. Notowano: Bank Pøl- 
ski 125.50, Bank Zachodni 38 — 40, 
Węgiel 33.13, Cukier 39, Starachowice 
3950 — 40, Ostrowiec 61 — 64,25 — 
64, Lilpop 94. Żyrardów 57, Modrze 
jów 15.25 — 16. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tendev 
cja była utrzymana przy większych 
obrotach 4129 pożyczką wewnętrzną 
Notowano: 3% inwest. I em. 82,76 —- 
88, seria 98.38, II em, 81.75 — 82, 4% 
dolarowa 42.75 — 43, 474% wewn. 
67.25, 4% konsol. 67.75, 5% komwers. 
69,75, 494.9 ziemskie 65, 44% L, Z. 
Z. m. Lwowa 64,50, 5% Warszawy z 
1933 r. 74.50 — 75. 

W obrotach prywatnych: 3% renta 
ziemska odcinki po 1.000 zł. 52.75 — 
52, po 100 zł. 76, Rudzki 10.50, w pi» 
ceniu, Haberbusch 50 w płaceniu. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdewym 
w Łodzi notowano: 
Trans. Sprzedaż Kupm. 
inw, 1 em. 83.00 
Inw. 2 em. 82.00 
Dolarówka 43.00 
Konsol 67.75—68,00 
Wewn. 67.30 
Konwers. * 70.00 
5% L, Z. Łodzi s, X 67.00 3850 
Bank Polski 126.00 125,00 
Tendencja zwyżkowa. 


PELDA ZBOŻOWA 


Żyto 16.75 — 17,00 
Pszenica jednolite 24.25 — 24,75 
Pszenica zbierana 24.00 — 24.25 
Owies jednolity I 19.50 — 19.75 
Owies jednolity II 19.00 — 19,25 
Rzepak 44.00 — 45.00 
Otręby żytnie 10.75 — 11.00 
Makuch rzepakowy 12.25 — 12.75 
Mąki pszenne 30% 44.00 — 45.00 
50% 40.00 — 41,00 
65% 39,00 — 40.00 
Mąki od 30—65% 34.50 — 35.50 
Mąki od 50—65% 29.75 — 30.75 
Mąka raz. pszenna 30.00 — 31,00 
Mąka żytnia 50% 32.25 — 32.75 
Reszta notowań bez zmiany. 


Tendencja spokojna. 
Ogólny obrót: 1210. 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
Wskutek zaburzeń atmosferycz- 
nych notowań w dniu wczorajszym 
nie otrzymaliśmy. 
REDAKCJA. 


„Japoński | 
„Eintopfgericht 

TOKIO, 2.8. — Rząd japoński 
rozpoczął na dużą skalę propagan 
dę wśród społeczeństwa pod ka: 
słem „Oszczędności i ofiarności ua 
rzecz wojny”. Codzienną narodową 
potrawą od tej pory ma być por- 
cja ryżu, wielkości pięści na jedną 
osobę. Ta porcja, nazywana „na- 
rodową potrawą kraju Wschodzą- 
cego Słońca” składa się z japon: 
skich produktów i jest podawana 
w biurach, na dworcach kolejo* 
wych, w portach i restauracjach, 


Hr. Derr. Biggersz „ZA KURTY- 
NĄ”. 

Powieść kryminalna  Bięgeram 
zbudowana jest logicznie i cieka- 
wie, acz podług utartego szablonu 
Śledztwo przeprowadzone rzuca ko- 
lejno cienie i podejrzenia na szereg 
«sóh. wreszcie petla dochodzenia 
zacieśnia się wokół osoby najmniej 
podejrzanej. To znamy. ale przecie? 
teraz lato 


mad. 


Nr. 312 


„GŁOS PORANNY“ — 1933 
WEJSCIE BEZPŁATNE 


MANASZE OPPENREIMI cewy wonmatne 
DLUSKWY 


wytępisz bezpowrotnie tylko świecą dezynfekcyjną „Fu- 
migatore-limex", Przeprowadzamy dezynfekcje mieszkań 
pod gwarancją gazami D. 6. W. Zgłoszenia: 


„ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY" 
Łódź, Al. I Maja 4, tel. 222-60 


13 


KAWIARNIA i RESTAURACJA w OGRODZIE 
„A LA FOURCHETKE” 4 


_PIOTRKOWSKA 53 (KOŚCIUSZKI 6) 


OQbwieszczemie o licylacji 


W myśl $ 83 rozp. Rady Min. z dnia 25. VI 1937 r. o postępowaniu egze- 
kncyjanym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) 14 Urząd Skarbo- 
wy w Łodzi podaje do ogólnej wiadorwości, że w celu uregulowania należ- 
ności 14 Urzędu Skarbowego w Łodzi i Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi | 
w podanych niżej terminach i pod wskazanym adresem odbędzie się sprzedaż 
licytacji. 

1. Lange M. i Gutknecht, Żabieniec, gm. Radogoszcz 
cegła wypalona 20.000 sztuk zł. 600.— 6. VIII 1938 I termin 
„ Weiss Bronisław i Ska, Radogoszcz, 
przędza odpadk. w skrzyniach, 15 skrzyń, zł. 1.400.— 8. VIII 1988 I t. 
, Korn Ch i Ska, Konstantynów, ul, Łaska 7 
towar ubraniowy letni 20 sztuk zł, 2.000.— 9. VIII 1938 r. 1 termin 
materiał półwełniany, 70 sztuk, zł. 2.000— 9. VIIL 1938 r, 1 termin 


. Haiisler Bruno, Składnica Skarbowa, Łódź, Kilińskiego 86 


s VIII. — 


ystąpi ulubieni 
p Dziś p ra ostatni warcawy i Lodzi 


znakomity pieśniarz, aktor teatrów 


4 uDISZE BANDE“ i „ARARATU" 


Wyborowe KŁ O D Y 


porcja 35 groszy 
wiaz z wodą sodową i kruchym eiastkiem 


Śniadania i kolacje jarskie z 5-ciu dań 
zł. 1.10 z obsługą. 


poleca 


Cukiernia „ŹRÓDŁO”' 


Przejazd 1, tel. 209-87 


Kupujcie 
4 iv źródła 


auto firmy „Słudebecker* 1 sztuka zł. 1.000.— 11. VIII 1938 r. I termin 
oraz różne części dodatkowe, 15 części zł, 15— 11, VIJL 1938 r. 1 termin 

5. Bracia Kluka, Stare Rokicie, gm. Brus | Wielki wybór: 
cegła wypalona, 20.000 sztuk, zł. 600.— 17. VII 1938 r. I termin Ą WÓZKÓW dziecięcych ŁÓŻEK komodowych 
auto marki „Chevrolet“ 1 szt, zł. 2.000— 17. VIII 1938 r. I termin ŁÓŻEK metalowych WYŻWMACZEKR 
radio Philipsa, 1 szt., zł. 80.— 17. VIII 1938 r. I termin NEUROLOG MATERACY wyścielanych marki 
meble, 12 sztuk, zł. 102.50, 17. VIII 1938 r. I termin : + MATERACY sprężyn. ŁODÓWEK 

przyjmuje czasowo od 4—6 » || LEŻ 

6. Kopańska Helena, folw. Kruszów, = a il ŁOŻEK „Patent LEŻAKÓW, HAMARGW 

krowy czarno-białe 4 sztuki, zł. 800,— 12. VIII 1938 r. I termin Piramowicza 5 fr. Il p. polowych ROWERÓW i deespa: 
„mieszk, 23 w fabrycznym Lódź, Piotrkowska 76 


— — shkładsie „DOBROPOL” 


Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji. 
Kierownik Urzędu Skarbowego 
(ST. RADOWICKI) 


w podw. Tel. 150-00 


w A R AA aea 


Dr. S. Bibergal 


CHOROBY SKÓRNE 
I WENERYCZNE 


: Zawadzka 10, tel. 106-30 | 


przyjmuje od 9—11 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9 —1 


ba kai ZE ZANE È 


URZĄD SKARBOWY W PABIANICACH 

Nr. IV-II-1486-38. JANUSZ KONRAD URBACH 

Pabianice, dnia 2 sierpnia 1938 r. z e RACK 

W myśl § 83 Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25, VI 1932 roku 

o postępowaniu egzekucyjnyim Władz Skarbowych (Dz. U. R. P: Nr. 62 Boz: 
580), Urząd Skarbowy w Pabianicach podaje do publicznej wiadomości, 

dnia 10 sierpnia 1938 roku o godzinie 10 — 13 w Pabianicach przy ul. Ma- 

riańskiej 5-7 u zob. firmy „Wyrób tkanin“ odbędzie się sprzedaż drogą pu- 

blicznej licytacji, celem pokrycia zaległości podatkowych na rzecz Urzędu 

Skarbowego w Pabianicach: 

2,000 m. towaru bawełnianego w stanie surowym. oszacowanego na su- 

mę zł, 1.000.— (słownie złotych jeden tysiąc), 500 m. towaru bawełnianego, | 

oszacowanego na zł. 200.— (słownie złotych dwieście), 


Zajęte towary można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy- 


żej oznaczonym. 
NACZELNIK URZĘDU 
(B. ZALEWSKI) 


UDZIAŁ ZYDÓW W WALCE 
© NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI 


JUŻ DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 
== KSIĘGARNIACH == 


SANATOMUN, TEOFILO“ 


(pod Łodzią) 
dla nerwowo i psychicznie chorych, 


REKONWALESCENTÓW 
I NIEDOROZWINIĘTYCH DZIECI 


D-ra A. SZMIRGELDA 
tł, Śródmiejta 27, el. 151-09 UJ tel. 15-88 | a 


M UMM A) 
seksualnych i skórnych R, h R 
wznowił przyjęcia DA owicz 5 |ANGIELSKIEGO i penaa 


\Gegieiniana 11, (el. 236-02) Sródmisjssa 16. tol. 233 cg GR konweisacyjną szybko wy- = PRZEZIEBIENI 
Przyjmuje od 8—12, 4 —9 w. POWRÓCIŁ. ucza Kryszck, Pomorska 15, tel. GRYPIE KATAR: 


w nłedz. i święta od 9 do 1 po poł 171-258. Zastać od 2 — 3, Korespon | — ———-— 
Dyžur caia moc 


dencja. tłumaczeria. Lekcja indy- 


wid. zł. 1.50 655—3 
DOKTÓR 


Tel. 138-99, 138-35 mi 
| 
| 


STRONIC 21: ILUSTRACJI 54 CENA 4-— ZŁ. 


DOKTOR 


KLINGER (i 


SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH enn 


przeprowadził się na 
u. Przejazd 17 


GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 i od 
6—8. — Tel, 132-28. 


Dr. med. 


Wolkowyski "” 


"GRE. chorób wenerycznych, 


m | Thowek od BOLU GŁOWY 


KOMITET Rodziców przy Szko - 


le Powsz. 


_BIURO I 


ŚĆ 


OGŁOSZENIA 
DO WSZYSTKICH 
PISM ŚWIATA 


KOSZTORYSY 
PROJEKTY 
RYSUNKI 
KAMPANIE 
REKLAMOWE 


SOLIDNIE 


WN 

>. 

|| U 
U 


FACHOWO — SZYBKO — 


ora 


N 0 


AN 


adi 


Dziś i dni 
następnych! 


doj. tramw. 0, 5, 6, 8 
droga Kopernika 
i Żeromskiego 


ALENA 


1329-86 


do- 


" Żeromskiego 74/76. tel. 
miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkimi 


Prenumerata datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60. za odno= zenie — 


40 groszy, £ przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.6—, za granicą — zł. 9.— 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucian Lipiński 


Następny program: 
Ceny miejsc: 
Poez. przedst. w dni powsz. o godz. 4, w niedz 


KRENRNVRGWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


Frangula 9, Taie 

g Tel, 262-98 
przyjmuje od 8—11 i od 6—9, w 
w niedz. święta od 9—12.30 pia 


p 


Dr. J, Weller. 


Piotrkowska 225 


Telefon 149-01 


powróci 
| PORANNY 


otrzymać można: 


i okolicznych letniskach u Le 
wenberga: 

na WFŚNIOWEJ GÓRZE u lam 
nika, willa Kawuli oraz u Awro- 
nima, willa Hoffmana, koto ba- 
senu; 

w PODDĘBINIE, TUSZYN-LE 
SIE i na SCHODOWEJ GÓRZE 
u Awronima, willa Tylińskiego, 
w KAŁACH pod Łodzią u Krysz 
tala, zam. u o POZ gea Serana 


Ogłoszenia 


50 gr., nekrologi 40 gr, Zwyczajne 


w TEOFILOWIE, INOWŁODZU Í 


SLON, 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, 


szenia w dodatku niedzielnym , Rewia" 
Za ogłoszenia tabełaryczne lub fantaz. dodatkowo 50 


W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


firm zagr. 100% 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranqy — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman, 


i Gimnazjum Tow. 
Szerz. Ośw. i Wiedzy Techn. 
wśród Żydów w Łodzi, Pomor- 
ska 46 zawiadamia, że drugi 
turnus kolonii letniej dla ucz- 
niów już się rozpoczął. 
szenia przyjmuje codziennie 
kierownictwo kolonii Głowno, 
Nowy Otwoek, willa p. Wiś- 
niewskiego lub kancelaria szko- 
ły tylko w czwartki od godz. 
10—12 przed poł. 


POSZUKUJE SIĘ ratynowanej 
butetowej. Zgłoszenia: Ogród, 
Piotrkowska 58. 


DUŻY dwuokienny pokój, wy- 
gody, telefon — do wynajęcia, 
Narutowicza 32/7, front, lI p, 
Ogłądać 8.30—9.15 lub 2.30 do 
3.30 pp. 


1, 2 TOKOJE z kuchnią, wygody. 
wolne od podatku — do wynajęcia 
Scnatorska 34, rog Kilińskiego. 


KR -e a= a ma ... 


LOKALĘ parierowe fabryczne, 0- 
laz szopy na składy do wynajęci: 


od zaraz, „Lokale” 3272-9 


GARAŻ na anto osobowe do odna- 
jęcia Gdańska 56. 3230-3 


W rolach 


— Kupony ul 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpałt): 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeż 
fstr. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, 


najmniejsze zł. 
(str. 5 szp) 1 zł. 


Zgło-i | 


Potężny film erotyczno- -obyczajowy. 
któremu nie wolno poślubić żadnej kobiety. 


głównych: 


żeniem miejsca 60 gr. 


w każdej ilości dostarcza 


B. RUBINEK 


Południowa 39, tel. 148-05 


(U. Slościunki 4Ą 


2Q4-84 


zł, 200.—, 
14. 80. 9. 38 r., wyst. J. Chahierski, 


ZGUBIONĆ weksel na 
Chełmno. 
ważniam, 
na 4, 


Powyższy weksel unie- 
M. Berman, ul. Kościel 


Dramat mężczyzny, 


Alina Želiska, M. Żabczyń- 


ska, Feliks Żukowski, Cz. Skonieczny, Wł. Grabowski 


„WRZOS“ — w roli głównej: St. Angel-Engelówna 
I m. 1.09, Ti m. 90 gr. III m. 50 gr. 
iele i święta o godz. 12. 


gowe po 75 gr. 


SALA SPECJALNIE CHŁODZONA 


1-sza strona 2 zł: Reklamy tekstem 
bez zastrzeżenia miejsca 


najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 

1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogło- 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% á drożej, 

%. Ogłoszenia dwukolor. © 50% drożej 


